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O czym zawiadamiają pogrążeni w giębokim smutku 
ZONA, CÓRKA, BRAT I RODZINA. 

O dniu i godzinie pogrzebu będą osobne zawiadomienia. 

Ciągie nowe zmiany 
na stanowiskach komisarzy ludowych ZSRR 
MOSKWA 17.11. Oficjalnie dono- 

szą, że iudowyim komisarzem finan- 
sów republiki rosyjskiej mianowany 
został Sokołow. Komunikat nie 
wspomina jednak, co się stało z je- 
go poprzedniczką Jalkowlewą. We- 
dług pogłosek, Jalkowlewa jest aresz 
towana. 

Zaznaczyć należy, iż w ciągu O- 
statnich 4 miesięcyj wszyscy koinisa- 
rze republiki rosyjskiej w liczbie. 15, 
łącznie z premierem Suimowym, 
zostali usunięci i zastąpieni nowymi, 
Jeynym komisarzem, ktory pozo- 
stał na swoim stanowisku, to Lizicia, 
komisarz rolnictwa 

Plotki warszawskie 
W numerze wczorajszym  poda- 

liśmy za „IRC“  charakterystykę 
plotek |kawiarnianych, dotyczących 
rzekomego „zainachu stanu” 

Inaczej ob'aśnia „plotkę” 
iewicy legionowo 
gonik , Czarno na Biaiem"* (ar. 22 
# dn. 14 bm.), wtóry pisze: 

— „Między siłami demokracji » 

narastują przesłanki walki, . 

organ 

OZN. 

„Plotka“, o której mówiono w tygodeiu ' 
przed odprawą, chciała rozgrywkę przyśpie 

szyć, chciała nadać jej dramatyczne formy, 

Jeśli plotka tak się przyjęfa, stało się to 

skutkiem tego, iż wszyscy «dają sobie spra- 

wę, że rozgrywka zbliża się, 

W obecnej sytuacji międzynarodowej, 

gdy kryzys międzynarodowy splata się i za- 
zębia o każdy kryzys w ramach krajowych 

- to rozgrywka napawa nas niepokoiem z 
punktu widzenia obronności kraju*, 

Nie wdajemy się *w odczztywa- 
mie pełnego znaczenia tych powyż- 
szych słów, stwierdzamy tylko, że 
inny jest komentarz ogłoszony w 
„IKC” a inny w „Czarne na Bia- 
łem". 

Gio ZNA CA CJ ZZOZ BARR RUSZ | 

STRONNICTWO NARODOWE 

W niedzielę dn. 21 listopada b. r. 
dźbędzie się w Wilnie przy ul. Mo- 
stowej 1 o pocz. 12.30 Zgromadzenie 
publiczne (wiec), na którem prze- 
mawiać będzie p. Stefan Łochtin na 
temat: ,Sprawa podziału rynków па 
stronę polską i żydowską”. 

Wstęp wolny 

KOMUNIKAT WYDZ. GOSPOD. 
Potrzebna osoba z kartą rze- 

mieślniczą i kapitałem od 500 do 
1000 zł. od zaraz. Sklup spożywczy 
gotowy io otwarcia w. Postawach.' 

Informacje, Postawy ul. Žarzecz- 
na 23 Str. Nar. 

W niedzielę dn. 24 b. m. odbędzie 

  

się w Nowo-Wilejce w. sali Domu 
Ludowego przy ul. Kościelnej 15 

PUBLICZNE ZGROMADZENIE 
na którym przemawiać będzie: kol. 
Edwaxj! Zienkiewicz i  Wiacenty 
Pietkiewicz — na temat: 

KWESTIA ROBOTNICZA | 

Wstęp wolny. Początek o g. 18-aj. 

sanac yjnej, tv- į 

Według komunikatu oficjalnego, 
zastępcą naczeinika głównego urzę- 
du północnej diogi morskiej niiano- 
wany został Szewielow. 

MOSKWA 17.11. Wakiorow %0- 
stał wystawiony jako kandydat na 
deputowanego do najwyższe rady 
państwa, jako szef morskich sit 
zbrojnych a zarejestrowany jako za: 
stępca lul.lowego komisarza ckrouy 
ZSRR. W czasie wystawiania kan- 
dydatur na deputowanych fako za- 
stępca Woroszyłowa ligurował Bo- 
kis. Bokis został zarejestrowany ja- 

jko dowódca broni pancernej. 
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Japonia będzie walczyć 
aż do „zniszczenia armii chińskiej" 

BERLIN. 17.i1. Stanowcze oświad 
czenie o celach polityki japońskiej w 
Chinach złożone w Berlinie czienni- 
Ikarzom niemieikim przez puikowni- 
sa japońskego sztabu generalnego 
Tatrakashi wywołało dużo zaiutere- chińskie, które walczyły na troncie Nawkdnie. 

  

wojsk. -- w dalszym ciągu goiowa 
jest do rokowań, liczy się iednak 
również z potrzebą przedłużenia 
wojny 

NANKIN. 17.11. Wszystkie siły 

Bardzo poważnym zagadnieniem 
tla, armii japońskie, według Reutera 
jest obecnie pytanie, jak daleko ma 
się poswwać, zważywszy, iż rządu 
chińskiego wkrótce nie będzie w 

Z punktu w4żzenia poli- 
sowanie w twrejszych kołach zagra- szanęliajukim -— jak: donosi Reuter— (ycznego trudno byłoby Jap ńczy- 
nicznych.  Pulikownik 

„zniszczenia do 
skiej”, a dopiero po tym nawiązanie 
wzpółpracy politycznej i gospodar- 
czej z Chinami. 

Oświadczenie to warto zestawić 
'. depeszą nakeułaną z Tokio prze7 
korespondenta „Berliner Tageblatt". 
W rozmowie z tym korespondentem 
nie wymieniony z nazwiska „rzecz- 
nik japońskiego ministerstwa spraw 
wojsikowych” miał oświadczyć,   

„rzeczmiłę 

miano iż armia chińska poczynita po- 
więpy od r. 1932, opór armii chańskiej 
został widocznie: złamany. Armia 
japońska -- oświadczyć miał ów 

japońskiego min. spraw 
  

JEAM de LUZ. 17.11. Agen- 

«ja Havasa donosi, że panująca oki 
pewiego czasu w His”panii nierwy- 

gęsla mgla paraliżuje wszelkie 
działania wojenne. Na froncie ara- 
gońskim panuje bezwzględny spokój. 
Thluosi się wrażenie, że od kilku dni 
ruzpoczęto reoi ganizację wyższych 
dowództw powstańczych. 
«daje wszyscy dowódcy, którzy brali 

   

| RADOSNA MANIFESTACJA NARODOWCÓW BRAZYLIJSKICH 
PO PRZEWROCIE,     i 

i 

\   

Powstańcy przygotowują 
nową decydującą ofensywę 

CZE 
Jak się -- 

Fabryka Perłum 

„DIVETTA" 

* Wiašcicta! 

Gustaw 

HERTEL 

udział w kampanii północnej otrzy- 
mają nowe gprzydziaiy na troncie 
«wnfrainym. Na zahamowanię akcji 
bożowej wpłynęła honieczność dania 
djpoczynku brygadon. nawarskim 
po kampanii asturyjskiej. Z pewnych 
sysnptomów można wywnioskować, 
12 bliska jest nowa ołensywa, która 

zdaniem oficjalnych kół powstań- 
czych w Hiszpanii bydzie de. ydu- 

Jnc. : 

"sstatnie posilki, nadeszłe z Nanki- 
uu, liczą 150 tys. żołnierzy z prowin- 
cji Szeszuen. 

Chińczycy w pobliżu Czinkiang 
see yi 1 podminowali Yang- 
sę, 
Japończycy twierdzą, iż rrzed- 

nu: straże 1ch,  posuwające cię 
wzdłuż kolei Szanghaj — Nankin, 

„że rnajcują się obecnie w odiiegłoszi 17 | 
km. od Suczeu, 

Tahakashi zosialy wyoofane. Limię, ciągnącą kom wycofać się, a z punkiu widze- 
siwierdził, tak wiadomo;konieczność wię na przestrzeni 140 kkm. od Hupu- ni 

reszty armii chiń- kou zajmują obecnie nowe wojska. poswwać się dałej wgłab Chin. 
wojskowe jest ardzo luudno   

| TOKTO. 17.11. Agencja iLomei 
donosi: Zdając sobie, sprawę 7 nie- 
iozności oporu armui  japośskiej, 
„ograżającej obecnie Suczau, niastu, 
,słanowiącemu wluczową pozy.ję na 
|drarze z Nankinu, Czang-Kai-Szek 
postanowił przenieść siedzibę „ządu 
z Nankinu do Czung-ding, Urzędy 
wojvkowe i kwatera główna puzosta 

174 jeszcze w Nankanie. 

  

Inżynier Adam I Doboszyński prosi 
o wyznaczenie t 

Inż Adam Doboszyński wniósi 
onegdaj do Sądu Okręgowego w 
Krakowie podanie, 'w którym <oma- 
ga się ustalenia terminu jego róż- 
prawy przed sądem przysięgłych i 
doręczenia mu wezwania na tę roz- 
prawę. Ponadto imż. Doboszyński 

PARYŻ 1711. W muzeum ko- 
lonialnym, mieszczącysa się w  po- 
bliżu bramy wersaiskiej, dokonano 
ubiegłej nocy sensacyjnej kraczieży 
na sumę około 2 milioaów franków. 
Niewyikryci kiprawcy przedostali się 
do $madhu przez iwylkrojoną w oknie 
szybę i skradli z witryny skarb 
królewski — kororę i berło króla 
sudańskiego Amahdu. Przednioty 
te zdobyte były przez wojska fran- 

Nowy rząd 

BUKARESZT. 17.11. Nowy rząd 
premiera Tatarescu zawiera w swym 
skiadzie jedynie trzech nowych mi- 
nistrów: Bujoi --- ministra przemysłu 
1 handlu, Manolescu-Strunga — mi- 
nistra stanu i Sisesti — ministr» rol- 
nictwa. Dolyohuzasowy wicepremier 
Incouietz objał teltę komunkacj:, zaś 
poprzedni . minisłer | komuikacji 
Franasovici objął tekę spraw we- 

BERLIN. 17.11. W tutejszyci ko- 
łach politycznych twierdzą, na pod- 
sarvie inlormatyj pochodzących ze 
źródeł angielskich, że ostateczny 
program pobytu lorda Halifaxa w 
Niemczech nie został dotychczas 

ustalony. Lord Halifax uda się praw- 
dopodobnie dziś na zwiedzenie wv- 

nastąpi w dniu 
CITTA DEL VATICANO. 17.11. 

Po konsystorzu jaki się ma odbyć w     dniu 13 grudnia i zapowiedzianej no- 
minacji 5 nowych kardynałów, licz- 

wnetrznych, piastowaną dotbychczaśs | 

Nie ustalono jeszcze programu 
pobytu lorda Halifaxa w Niemczech | 

arminu rozprawy 
prosi o wyznaczenie innego komple- 
iu sądowego w miejsce kompletu z 
sędzią dr. Nowosieiskim na czele, 
ktėry — jak to kilka eni temu poda- 
uśmiy — od końca lisiopada będzie 
zajęty na rozprawie wyjazdowej w 
Chrzanowie. : 

Sensacyjna kradzież 
w muzeum kolonialnym w Paryżu 

cuskie w roku 16590. Złodzi:je u- | 
kraili również sporządzoną ze złota 
kopię Ikorony króla Kamoodży. Ko- 
pie tej korony, berła i szabli był wy- 
konane z czystego złota dla invzeum 
w Kamoodży. samo złoto w nick za- 
warte miało wartość ponad 660.000 
frarików. Władze śledcze wdrożyły 
natychmiast dochaczenia, które jed- 
nakże mają bardzo słabe tyiko po- 
szlaki jako punkt wyjścia. 

w Rumunii 
tworzy premier Tatarescu 

przez premiera Talnrecu, P. minister 
przemysłu. ( kandlu Vwer Pop jest w 
rowim gabiuzew mina. sbrem stanu. 
Ponadto seikrelarz generalny partii 
narodowo - demoliralycznej, kiórej 
przewódca iesl. prol. Jorga, zos 
potsekrelarzemm elumi 'w muaister- 
stwie pracy, Mowy red rumuński 
zosianie: zapizysiąśwnwp duiń wie- 

| czorem 

slawy łowieck.ej, po czym w ciągu 
dnia przeprowadzi rozmowę w am- 
basadzie brytyjskiej z  minisirem 
Neurathem. Możliwe również, iż bę- 
dzie on miał sposobność widzenia 
się z premierem Goeringiem i feld- 
marszałkem von Blombergiem. 

Nominacja nowych Kardynałów 
13 grudnia b. r. 
ba cztonków sw. Kolegium wynosić 
będzie 69, w czym 40 kardynałów 
„narodowości włoskiej. 
|



2 DZIENNIK MILENSKI 

ROZ OKRE CENIROOPAŁ Z, | 
WĘGIEL KOKS, DRZEWO Dostawa w wozach zaplombowanych 

Prem. Składkowski zeznaje 
w Sprawie Starzyński przeciwko Studnickiemu 

WARSZAWA. 17.11, W trzecim ski. Ponieważ mam zaszczyt chwilo- to nic. Ja ani na chwilę nie mówię, 
dniu rozprawy p. Starzyńskiego wo być premierem Rzeczypospolitej, że prezydent Starzyński zrobił to 
przeciw red. Studnickiemu na wstę- | dziękuję p. Studnickiemu za lo, że bez pieniędzy. 
pie przewodniczący zakomunikował, |'porównai mnie z tak tęgim pracow- | , Osk. Studnicki: Czy nie . pie- 
że zeznawać będzie p. premier|nikiem i energicznym «lministrato- niędzy Funduszu Pracy? 
Skłacikowski. rem, jakim jest p. Starzyński. | P. Premier: Poto zostai stworzo- 

Przewodniczący: (o panu gene- Adw. Szumański zapytuje czy ny Fundusz Pracy, żeby fundusze na 
rałowi jest wiadome w tej sprawie? panu Premierowi znane jest zdanie , inwestycje miejskie, zostały skon- 

P. Premier. Są dwie przyczyny, |prol. Romera, że w. rozmowie z prof. | "OO a rozdzielone na miasta. 
które skłoniły mnie, ze zameldowa- |Hartlem o P. Starzyńskim, A Os a S woj- 
łem się przed sądem jako świadek. bartel powiedział: „ „owszem s w = S aročaiės, zrobity dla inwestycji 

Pierwszą | czyną jest moje ko- |swoim czasie u mnie w prezycium m. ь : : > 
leżeństwo B Siesikų, Kole: Rady: Ministrów jakiś bubek”, l; P. Uh Wojsko robi dła sie- 
żeństwo zaciągnięte w pierwszej P Premier. Miarodajne są dla ®® 0 8 S du y Ss : 
brygadzie. Wtedy p. Starzyński wy-|mnie zeznania prof. Bartla, bo zło- | = da Ke ni „a + pair sek 
kazał cechy charakteru, ktire go|żone były z całą szczerością. Wszel- >" Z 12 ORC ZR = й e 
obecnie wyróżniają, a więc silną nie- |xie inne zeznania dla mnie odcho- spot m oe, piv wiadze 
złomną woię, moc ducha i nieugię-|dzą na drugi plan. Jesli chodzitoby o YOISKO0We, 50 prowacdzi do lctniska 

    

Wielki proces żydowsko-komunistyczny 
30 osób oskarżonych o komunizm w Kielcach 

KIELCE 16.11. Wczoraj rozpu- Kietc ażezwy i druki komunistycz- 
czął się proces przeciwko 30 komu- ne, które następnie rozpowszechnia 
nistom, ne były na terenie poszczegolnych 

Alkt oskarżenia zarzuca oskarżo- powiatów. Nadto aresztowano tórkę 
myjm, że uprawiali działalność wywro prezesa gminy żydowskie w kiel- 
tową na terenie miasta Kielc i po: cach Goldmanownę, uczenicę, córkę 
wiatów: Kieleckiego, Miechowskie: właściciela mtyna Kautmanównę (u- 
go, Włoszczowiskiego, Stopnickiego, czenicę), ucznia Goldniana, kuzyna 
Pinczowskiego i  Jędrzejows«iego. prezesa gminy żydowskiej w Kiel- 
Oskarżeni w myśl wytycznych 7 kon сас\ oraz kilku absolwentów gim- 
gresu weszli do P, P. 5., Klasawyci: nazjum żydowskiego i studentow ży- 
Źw. Zaw, i Stronnictwa Ludowego i dów. 
uprawiali tam działalność wywroto Na rozprawę powołano  biisko 
= Rado Šiais 100 šwvialckėw. 

ajwybitniejszą działalnością kai . s а c „| P BILIETAI munistyczną objęte tały w tym | EEE 
czasie szkoły żydowsiwie. Młodzież EKONOMIZATOR PRĄDU. 
tych gimnazjów trudniła się prze- | : : z, 
ważnie rozpowszechnianiem literatu 
ry komunistycznej, Do akcji wywro- 
towej. wciągnięto również duciowne 
go kościoła narodowego, który z ra- 
mienia partii miał jeciać na t zw 
„kongres pokojowy” do Brukseli a- 
raz jego lkościelnego, który udzielał 
kaplicy kościoła narodowęągo na 

  

Dotychczas nie zwracano uwagi na 

sprawę ile prądu zużywa odbiornik radio- 
wy, jakkolwiek nie jest to obojętne dia kie- 

szeni radioamatora. Krajowa Fabryka Tele- 
funken zbudowała superheterodynę Feno- 

men Mz z zastosowaniem rewelacyjacgo u- 

kładu „ekonomizator prądu . Ten wyjątko- 

wy i jedymy w swoim rodzaju układ ekono- 

mizujący prąd sprawia, że Fenomen Mz zu-   tość charalkteru. charakterystycze przemówienie prot, * "e. p & EE bud Później przez czas dłuższy nia | Romera, to twierdzę, że prof, Bartel 2 ód Mica a a zbudo- 

miałem zaszczytu współpracować ż| jest człowiekiem wielkich zasług, ass Ada w R z m Aug p. Starzyńskim, aż nareszcie przed; wielkiego umysłu który bardzo czę- Soła skile 5 m = a PA półtora rokiem stałem się jego przu | sto w gronie przyjaciół poprostu od- die, k ai: 2 "War н tožonym. I to jest druga prZyczyna|ciąža się slowami, do których nie był peikie 1 O SAMO 
— mój dharakter przełożonego wn: |przywiązuje znaczenia, słowami, iotniska do za a Dw - bec p. Starzyńskiego, która kieruje |których užywa się w gronie PE I skowości to nie bylo S kt 

miejsca zebrań komunistycznych i = : е 'dbijania odezw żywa tylko 25 watów tj, zyle, ile mzłąsża- 

| Na ławie oskarżonych zasiedli "ówk« Więc oszczędność prądu wynosi o- 
| sarany za Ikomunzm A. Grygier- Koło 50 proc, przy pełnej wydajności i 
czyk z Kielc, | Porąbanc, emieryto- światowym zasięgu superhetesodyny  Fe- 
wany nauczyciel Henryk Schultz, "men Stanowi ona około zł. 3.60 miesięcz 
70-ietni Waligóra oraz Weberowna "ie a więc nabywca supera Fenomen Mz, 

Wieinwurcówna, oraz Górska, które M5) Wypłaca za sparać miesięczną: reg 
z Warszawy walizkami zworiły do *! 20 płaci taktycznie tylko zł. 1640 gdyż manię tu na miejsce świadka. <ciół, a które użyte w innym wypad- | różnicę zł iesięczri 

Św ` ' . й 2 
ę zł. 3.60 zaoszczędza miesięczrie na P. prez. Starzyński jest AT ku znalazłyby się na sali sądu hono- LTS KS A IO ATIKA TRS SL (prądzie. Jest tu wielka rożnica —- bo w wie pierwszym prezydentem m. War! rowego. 

'qrzeciągu zaledwie paru lat przez szybką szawy, który wyszedł z centrum пна Adw. Szumański: Proszę sądu o Pomóż pracy Stran, Narodowego, nad odżydzeniem kraju (amortyzację otrzymuje «ię ten odkiornik sta do przedmieść, wyczuł irh ю- zaprotokółowanie tego zdziwienia Wpłać ofiarę na tę akcję na konto 700-582 „darmo, A że przy tym super Fenomen jest trzeby i brak harmonii, jaka istnieje | p. Premiera. 
' odbiornikiem o wysokich wartościach tech- 

między diec caditiam GaEta a ÓW. Studnicki: Czy... prezydent ` — OW, przepięknym fonie nińżij Genie, 
nędzą przedmieść. dawnego zarządu oirzymał złoty LOT NA ŚLEPO, ' wygodnych _ spłatach wielomiesięczny<h, P. Premier w dalszym ciągu opi: | krzyż zasługi. 
suje inwestycje poczynione na Wo- P. Premier: Zdaje się, że tak. 
li, Grochowie i innyca przedmieś- Osk. Studnicki: Czy dawny za- 
ciach. rząd nic nie robił w kierunku  spo- 

Stwierdzam — mówi premier |łecznym co do przedmieść i co do 
gen. Składkowski — że prezydent |inwestycyj na przedmieściach? 
Starzyński pieirwszy zatrudnił $ tys. P. Premier. Niewątpliwie w. po- 
bezrobotnych w Warszawie  jedno- | równaniu z tym co jest dziś robione, 
cześnie, podczas gdy dotywhczes naj|io dawny magistrat robił bardzo | 
wyżej zatrudnionych byto jeduocześ-! mało. Wodociągów nie było, oświe- | 
nie 4 tys. osób. Wszystkie inwesty- tlenia nie było, kanalizacji również 
cje, które za jego czusów powsłały|na przedmieściach nie bylo. 
w Warszawię można okreslić na su- Osk. Studnicki: Czy p. Premier; 
mę 100 milionów zi. Zadłużenie mia-|pamięta, że nowemu magistiatowź | 
sta zwiększył w zwiąrku z lysu tyl-|zostaly wypłacone sumy, które na- 
ko o sumę 7 mil. zł. ieżały się od skarku państwa z daw- 

Te wszystkie rozważawa  skło- uych obrachunwów, choć dawny ma- 
niły mnie do tego, że alto przełożo- | gistrat nie mógł ich otrzymać, cho- 
ny wważam prezyfdenta uuiast: Sla- | ciaż się o ta starał. 
rzyńskiego za człowieka wiwlkiej P. Premier: Tych rzeczy nie; 
pracy, charakteru i nivugiętej woli| znam. Witedy, byłem wiceministrem | 
dążenia we wskazanym ieruaku ajspraw wojskowych, Ale przecież | 
tym ikierunkiem jest uouio  powie- | siedyś sumy musiały być wypiscone. | 
rzonei mu pracy, Osk. Studnicki: Czy wypłacenie | 

Jest w broszurze p. Šiudnickiego tych sum nie było właściwym czyn- | 
post scriptum. W. tym post striptum nikiem inwestycji i rozwoju gospo- 
do p. Studnickiego jego przyjaciel |darki miefskiej. 
pyla czy nie robi p, Śtarzyńskiemu P. Premier: Zwykie te rzeczy 
za dużo zaszczytu, $dy mówi, że pre |idą odwrotnie. Dobry. admnslrator 
zyjdent Starzyński może dojść do sta |obymyśla, przeprowadza pewne rze- 
nowiiska premiera. P. Studnicki nie |czy i zdobywa pawne sumy. Znam 
przejmuje się tym i mówi, że ci pre- | wypadki, że wysokie sumy dano w 
mierzy są tyle warci co p. Starzyń- | ręce złego almunistratora i nie dało 
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Radioodbiorniki 
od dwójki popularnej do superheterodyn 

ze skelą „geographic“ 

w t-mie Michał GIRDA 
Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28 

Aparaty okazyjne. Zamiana aparatów na nowe 

    

Dwudniowe obrady rady naczel- 
nej PPS zakonczyły się uchwala- 
niem szeregu rezolucyj politycznych. 
Zasąžniczym ich tonem jest odrzu- 
cenie wszelkich alkcentów opozycyj- 
nych w stosuniku do systemu rzą- 
dów i obozu rządowego. Rada na- 
|czelnu występeje przeciw  taszyz- 
mowi i hitleryzmowi, a w zakresie 
polityki wewnętrznej ponawia 'edy- 
nię żądanie nowych wyborów i o- 

. šwiadcza, že: „solidaryzuje się  cał- 
3 ® [° Н° е е е ее е ее )Е T] ее е е НЕ НЕНЕ Е КЕЙЕ ЕР |Коуийсте 7 postulatami  wysuniętymi 

'w memoriale deklaracj przedłożonej 
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Na okres 6 miesięcy przedłużono * Szyny 
i į cono slosunkowi do armii,  stwier- moratorium hipoteczne deskw-że PPS" Jod Bialy wa. 

„Kurier Polski" przypomina, że wali w Ministerstwie Sprawiealiwo- |łelk, zmierzający do wzmocnienia 
moratorium hipoteczne wygasa z dn. ści i Ministerstwie Spraw Wewnętrz pogotowia zbrojnego Polski i jej 
1-ym stycznia 1938 r. Formalnie nych, gdzie sprawa ta jest przed-|armii, jednoczącej w swoich szere- 
rzecz biorąc w dniu tym należałoby miotem szczegółowych badań, Na 

yw rara a 

          

więc odpowiada wszystkim warunkom, ja- 
kie stawia radioamator naszych czasów. 
Super Fenomen kosztuje zł, 289.— za go- 
tówkę. Na raty — zaliczka zł. 20—, i 16 
rat miesięcznych po zł. 20.— -Warto rów- 
nież zaznaczyć, że w miejscowościach, gdzie 
są stosowane ograniczniki prądu, nawet 
najmniejszy 50 watowy ograniczmk, wystar- 
-за na korzystanie z radia i światła iedno- 
cześnie, > 

| PZZEZJEWES 
PROSZKI MIGRENO 

  
GRYPA. PRZEZIĘBIENIE. 
BÓLE GŁOWY ; ZEBÓW 

  

Angielskie łaboratoriu'n lotnicze przeprowadza ćwiczenia w zakresie -— Kronika telegraficzna 
lotów",   i 3 -— Przybył do Krakowa minister gosp. T ROE NIO Sr ODRY AI ASA ISA KTS DATA ORKÓW narod, republiki estońskiej p. Karol Selter 

ł . | w towarzystwie ministra przem. i kandlu Uchwały P.P. 5. |» Romana 
— W kinie „,Retorm* w Brodsicy w 

Znów oferta pod adresem ludowców „czasie wyświetlania filmu powstał pożar w 
` kabinie projekcyjnej. W irinie znajdowalo 

gach młodzież chiopską i roubtni- się około 400 osób, które rzuciły się w pa- 
czą'. | ice ku wyjściu. Kilka osób zostało potur- 

Rezolucja zawiera wreszcie wy» , bowanych. * 
ražną olertę sojuszu pod adresem -- Pod Budapesztem na zebranie wło- 
Stron. Ludowego. Podkreśla :miano- | ścian doszło do bójki, Żandarmeria, która wicie, że postulaty ruchu ludowego | interweniowała, była zmuszona uczynić u- 
sformułowane w akc sierpaiowej |żytek z broni. Dwie osoby zostały zabute. 
FZ całkowicie zgodne z celami — Czski sąd karny w Pradz skazał za 

o» w bieżącym okresie. Rada DA* | zdradę tajemnicy wojskowej Rajmunda , <zelna wyraża przekonanie, że tyl- | Manschika na 5 lat ciężkiego więzienia. 
> solidarna akcja robotników tj Równocześnie skazano za tę samą zbrodnię , <hłopów zdolna jest stworzyć wielki| gw nieletnich 

„1 skuteczny, masywny ruch ze zdo- | Е 
byciem praw obywatelskich dia sze” 

| rakich mas ludowych.  Poiitycznym 
wyrazem tej solidarności powinno 

ać się stałe i ścisłe porozumienie 
PS i Stronnichwa Ludowego 1 о | 

| zawarcia takiego porozumienia A 
„da Naczelna PPS wyraża swą goto- = sias a JE Nice Gł 

NOE skowa, z którą współdziałają samoloty, 
ściga grupę 3) uzbrojonych Arabów, która 

— W Loadynie w kościele św. Piotra 

odcył się ślub wielkiego księcia Heskiego 

z panną Małgorzatą Geddes, Na ślubie o- 
jbecni byli ks. Kentu, hrabina Toeiring i 

ambasador von Ribbentrop, Państwo mło- 
dzi oraz wszyscy zaproszeni byli w ciężkiej 

ściągi łej Polsce z właścicieli podstawie stanowiska zajętegi : : : niertchomości ok. 1 miliarda długów obydwa. wymienione” resorty, należy| ŚtZały rewolwerowe do p. Rutkowskiego +: х ryto sietos Sis №   
  

ipotecznych, co poci oby za się spodziewać, że moratorium hi- tami : 
i de pank: pe poteczne zostanie przedłużone cza- kierownika Związku Młodej Polski AMEN 2-40, stojący 

Sj rep оы ы…ас;в-ЪЁЁ@М‚ЁЁЁ;ЁЪЁ'ЁЁШЁЁЁ W Warszawie rozeszła się wia- P. Rulkowski aidai z ziemi kilka dotod przed t, zw, salą tkacką w Dublinie Todt azaf e SA: аоаа Gożódiaae "ik (bdbóże * domość o zamachu rewolwerowym | strzałów rewolwerowych do oddala | został ueunięty. Był to osiatni pomnik an- E Viasnboca merunomej. iezweniogulowane ке na kierowmika Związku Młodej Pol- | ;4cego się pośpiesznie samocliodu. gielskiego panującego, jaki zachował się w 
ski, p. Jerzego Rutikowskiego.  Za- | z nieznanym rezultatem, | Dablinie, 

P. Rutkowski zamcidował o za-, — — Z okazji otwarcia wystawy sztuki Zabójca dyr. Krawackiego pyt) misce: eszcze w si 
K. Chojnicki w więzieniu Do p. Rutkowskiego, zdążającego : < do postoju tals6wek, przy zhiegu 

Zabójca ldyr. Krawackiego K. „bojca zachowuje się spokojnie, lecz | ulic Puławskiej 1 Narbutta ja Moko 
Chojnicki osadzony został w więzie- |ż usposobienia jest b. gwałtowny, |towie, oddano z przejeżdżającego 
niu w Święcianach. Byt on trzylkrot- Jak nas informują Chojnicki w | samochodu 3 strzały rewolwerowe. 
mię badany i stale twierdzi, że za- |swoim czasie zastrzelił gajowego i|)'. Rutkowski rzucił się na ziemię i strzelił Krawackiego z tego powodu, | miał z tego powodu sprawę sądową. wyszedł z zamachu cało, z przestrze że został znieważony czynnie. Za- Dalsze dochodzenie w toku. (h):lonym jedynie kapeluszem i paltem. 

  machu władzom Ozonu. Dochodze- polskie w Białogrodzie, książę regent Pa- 
nia są w toku. P. Rutkowski inior- wel podejmował śriadanitm posła p. Be- 
mował, że przed tygoimiem Jtrzy- bickiego wraz z komisarzem wystawy 
mai anonimowy list, ostrzegają.y go Wacławem Borowskim. 
„przed grożącym zamachem. Jak się — Brytyjski «rążownik „Apollo* opuś- 
zdaje, strzały rewolwerowe do p. cił wczoraj port Hamilton (Bermudyj, uda- 
Rutkowskiego są dalszym przeja- iac się do Plymouth. Na pokladzie ckrętu 
wem porachunków wśród rozma- znajduje się trumna ze zwłokami Ramsay'a 
itych grup dawnegc O, N, R. Macdonalda. Ža 

u
a
 |



zjazd 
kupiectwa polskiego 

Ogólnopolski kongres kupiectwa, 
chrześcijańskiego w Warszawie, któ 

ry w niedzelę wieczorem zakończył 
w sali Rady Miejskiej swe dwu imio- 
we obrady, był niewątpliwie wiel- 
kim wydarzeniem o przełomowym 

znaczeniu. 

Nie bez powodu używamy tak 
wielkich słów. Kongres zgro:radził 

bowiem blislko 5000 kupców z całe- 

go kraju, talk, že najwieiksze“ sale 

warszawskie nie mogiły pomieścić 

tych tłumów, 

Kongres  kupiectwa polskiego 

spotkał się z powszechną sympatią, 

poparciem, z wszelkimi objawami u- 
rzędowyni: i meurzęklowymi tej sym 
patii i tego poparcia. 

Stwierdzając to wszystko trudno 

nie dodać, że zarówno zorganizowa- 

nie Kongresu i dotychczasowy: doro- 
bek kupiectwa polskiego, jak i dal- 

szy rozwój jego działamości, byłyby 

niemożliwe bez polityki. 

Bo rozwój handlu poldkiego, a 
nie handlu w Polsce godzi w intere- 

sy ludności żydowskiej, która od wie 

ków handlem się trudni i która za- 
stąpiła warstwę mieszuzańską w Pol 
sce. Kto zakłada przedsiębiorstwa 

handlowe w naszym kraju, kto ruch 

handlowy polski onganizuje, kto 
chce $0 naichnąć ideą większą, niż 

zysk i inieres osobisty, ten musi być 
antysemitą. Fakty potwierdzą ten 

wywód teoretyczny. Nie byłoby no- 
wego ruchu wśród kupiectwa pol- 

skiego. nie byłoby, kongresu, gdyby 
mie idea mnarodowienia handlu i 
gdyby nie ruch antyżydowski w mia 
stach i miasteczkach polskich 

Kupiectwo clirześcijańskie zama- 

nifestowało w dwoch dniach zjazdu 
w sposób żywiołowy swoje oblicze 
mnarodywe. Nie da się wpiost opisać 

zapału, siły przekonania i zriumie- 

'wającej zgodności pogiądów, która 

znalazła wyraz w dyskusji nad spra- 

wą unarodowienia handlu w Fołsce. 

Żaden inny temat nie skupił ra so- 
bie tego zaileresowania i nie zdołał 
wykrzesać tylu gorących 1 nainięt- 

nych wywodów, co właśnie to nafka- 

pitalniejsze w Polsce współczesnej 

zagadnienie. Z głosów kilkudziesię- 
cia mówców nie przebijała niena- 

wiść rasowa, czy niecadęć konkuren- 

cyjna, tylko gtębołcie przekonanie, 

iż od radykalnego załatwienia kwe- 

stii żydowskiej zależy przyszło: Pol 
ski, przebijała nutu prawdziwzj tro- 

ski obywatelskiej. 

Zagatnienie żydowsikie nie jest 
tylko lrwestią gospodarczą lub spo- 

leczną, lecz nawskroś polityczną @ 

wynika z tego cały szereg (Junio- 

słych następstw. 

Zagadnienie to wysuwa się na 

pierwsze miejsce w polityce Polski 

dzisiejszej. Stosunek do niego stwa- 
rza najważniejszą, jeśli nie redyną, 

„linię podziełu* w naszym życiu po- 
litycznym, a jeśli tak, to wpływać a- 

no będzie coraz bardziej na sprawę 

ustroju państwowego i kwestię „wła 

dzy” w naszym państwie. 

Bo łudzą się ci, kturzy sądzą, że 

można problem żydowski w Polsce 

rozwiązać na płaszczyźnie gospoda - 

czej i społeczenej — przez możiliza- 
cję sił gospodarczych i społecznych. 

Jest to problem tej miary, iż może. 

być rozwiązany tylko przy ingeren- 

cji gańisbwa. 

Jest solizmatem twierdzemie, że 

państwo i jego organy powinny byc 

w tej dziedzinie neutralne, iż jedy- 

nym ich zadaniem jest przest'zega 

nie ładu i porządku, i poszanowania 

prawa. Nie! po stokroć nie! Jeśli 
Polska ma się wyzwoiić z pod su- 
premacji gospodarczej żydow, jeśli w 

Polsce ma powstać rdzenne miesz- 
czaństwo polskie, jeśli pokolenie o- 
becne i następne mają naprawić u- 
strój społeczny w naszym kraju, cze 
śo nie dokonał szereg pokoleń Ро!- 
ski niepodległej w ciągu wieków, to 

warunkięm tego niezbędnym jest 

Dnia 28 listopada odbędzie się w 
Szwajcarii bardzo interesujący  ple- 
biscyt —: ogół obywateli będzie po- 
wołany do wypowiedzenia się, czy 
mają być zamknięte loże wosnomu- 
larskie ? 

Czyłielnicy wiadzą oczywiście, iż 
konstytucja jszwajcarska przewiduje 

podpisy na żądaniu przeprowadze- 
nia głosowania powiszechnego w 
sprawie zmiany lub uzupełnienia kon 
stytucji, to głosowanie takie musi 
być zarządzone. ! 

Otóż od dłuższego już czasu pro- 
wadzona jest przez rożne żywioły 
myslące narodowo alkcja przeciw ma 
sonerii. Alkcja ta właśnie doprowa: 
dziła w końcu do wniosku, ażeby za 
sazać działalności wolnoimularstwu 
w Szwajcarii tak, jak to jus zrobiono 
we Włoszech, w Niemczech, w Por 
lugalii, na Węśrzach i w iurcji. Sto 
wjrzyszenie, ndszące nazwę L'Ac 
tion kelvetique,, zgromadziło 50.000 
podpisów na wniosku o przeprowa- 
uzenie wypiienionego powyżej gło- 
sowania.  l.oże zaczęły wówczas 
gwałtowną akcję, by do tego nie klo- 
puścić. Jak alkcja ta była skuteczna, 
to najlepiej świadczy zachowanie się 
Rady Federalnej, Na jej 44 «złon- 
nów wypowieuziało się przeciw ple 
biscytowi 22 czioników, a pozostali 
powstrzymałi się od głosowania. 

Poszczególne stronnictwa szwaj- 
<arskie zachowały się w sposob na- 

stępujący: 
Zarząd sironnictwa liberalnego 

pozostawił wolność głosowania swym 
czionkom. Stronnictwo radyxalne, 
zaieżne pd.lobviie jalk we Francji od 
iów wypowiedziało się przeciw zaka 
zowi istnienia masonerii; Stronnict- 
wo socjalistyczne zrobiło to samo. 

Ciekawe stanowisko zajęło stron 
nicbwo Ikonserwatywne - katolickie. 
darząd tego stronnictwa wypowie- 

ciwko tej decyzji zbuntowały się je- 
dmak szeregi lego stronnictwa, a mia 
nowicie młodzież, młodzi konserwa- 
tyści i różne vrganizacje ch pskie 
Faktycznie więc członkowie  stron- 
mciwa katolickiego będą mieli wol- 

Na stanowisko zarzącu wpłynęło 
prawdopodobnie oświadczenie  epi- 
skopatu szwajcarskiego, które ię 
ukazało w prasie, Powtarzamy je 

„Kościół katolicki przez głosy 
swych papiaży isprecyzował bardzo 
wyraźnie swoje stanowisko wobec 
międzynarodowej masonerii. Koś- 
ciół zalkazuje kategorycznie swym 
wiernym należeć do organizacyj ma- 
sońskich. Biskupi szwajcarscy, wiet- 
ni swej stałej imii postępowania, u- 
wazają, że obowiązkiem ich jest po- 
zosiawać na uboczu ok! wszelkich 
walk wybitnie politycznej natury 
Obecna inicjatywa, tak ze względu 
na osoby, które ją wszczęły, a które 
zresztą nie są watolikami, jak na re- 
aiscję, jaką już zdożała wywołać, ma 
charakier wytitnie polityczny. Oto 
diaczego biskupi szwajcarscy uważa 
ją za wslkazane powstrzyniać się cd 
wszelkiej ołicjamej interwencji w tej 
materii”, 

Obok Ańccji Heiweskiej, w której 
imieniu płk. A. Fonjaloz złoż 
wniosek o przeprowadzenie pleb.scy 
in działają inne organizauje o cha- 
raklerze narodowym. Powstalu też 
osobna; pozapartyjna instytucja pod 
nazwą „Komitetu szwajcarskiego 
przeciw wolno:nularstwu”, która roz 
wija propaganię w związnu ź bli- 
skim blebiscytem. 

uprawa budzi też wielkie zamte 
resowanie w armii, okazało się bo 
wiem, że są olicerowie, należący do 
ioz, co Zz punktu widzenia dyscyp"ny 
wojskowej jes* rzeczą bardzo niepo 

Ruch antymasoński w wolnym 
laraju Szwajcarów jest zjawiskiem 
bardzo znaniiennym. Gdyloy zas ple- 
brscył_ Ы! wymk na niekorzyść wol- 
aomulastwa' to miałoby: to „nacze- 
me nie tylliko miejscowe, lecz-—rzec 

— — 
prymat polityki polskiej w Polsce. 
jest uniezależnienie się zupełnie od 

polityki żydowskiej. 
Tak dochodzimy do tej sprawy, 

która jest dziś na porządku dzieu- 

nym w naszym kraju — do spraw; 

walki o władzę, W. te, czbie zagad 

nienie żydowskie zajmuje pierwsze 
miejsce. Zarówno jeśli chodzi о ре- 
rypetie samej walki — jak i o jej wy- 
niki. Kto to neguje, tea albo nic nie 
rozumie z tego co się w Polsce dzie- 
je, albo tego rozumieć nie chce, albo   też rozumieć mu lego nie woła. | 

ność przy głosuwaniiu. | 

według komunikatu K.A,P.: | 

DZIENNIK WILEWSKI — 

@шо 7 wolnomulorstoem o Szwojetii 
można -—- światowe. Boć Szwajcaria 
jest siedzibą róznych iastytucy; mię- 
dzynarodowych, popierany h przez 
loże. Na pierwszym :niejscn wśród 
nich należy oczywiście postawić Li- 
śę Narodów i ś3ank Wypłat Między- 
narodowych. 

Jest też w Genewie siedziba mię 

że jeśli 50,000 obywateli położ; ewe ©zynarodowego stowarzyszenia wol- 
nomularzy  (l/'Association maęconi- 
que intertationale), ktora utrzymuje 

biuro, mające za zadanie centralizo- 
wanie różnych działań masonerii na- 
zewnątrz. 

'Trudno dzis przewidzieć, jakie 
byłyby następstwa zakazu istnien*a 
wolnomularstwa w Szwajcarii, to jed 
nalk jest pewne, że byłoby to przy- 
Ikrym bardzo dia tej sekty wyłcarze- 
niem. Będziemy tedy z ciekawością 
oczekiwali na wynik WO p 

  

Różne ugrupowania sejmowe, li 
cząc się z naciskiem opinói i rozwo- 
jem sytuacji politycznej, noszą się 
z zamiarem zgłoszenia podczas nad- 
chodzącej sesj. projektu zmiany or- 
dynacji wyborczej do sejmu i senatu. 
Wyypróbowani specjaliści parlamen- 
tarni od! spraw ustrojowych i regu- 
laminowych pracują obecnie naii ty- 
mi projekitami. 

Dotychczas zarysowałyj się 
raźniey dwa stanowiska. 

1) grupa pułkownikowska  usiłu 
je bronić koncepcji dotychczasowej 
ordynacji, liczy, się jednak z ko- 
niecznością pewnych ustępstw, Do- 
puszcza ona t. zw. krakowski targ, 
czyli kompromis „pół na pół”. Pole- 
gałby on na tym, że poiowa moslów 
sejmowych byłaby wybierana jak 
dotąd, pośrednio, naipierw przez 
zgromadzenia okręgowe, a dopiero 
potem w głosowaniu powszechnym 
— druga zaś połowa pochodziłaby 2 
wyborów bezpośrednich. 

2) Projekt „Naprawyj* i „Zarze- 
wia”. Grupa „Naprawy“, zaangażo- 
wana silnie w dziedzinie zmiany or- 
dynacji wyborczej, znalazła się w 
kłopotliwym _ położeniu. Jeszcze 
przed rokiem grupa ta wysuwała 
koncepcję sejmu korparacyjnego, wy 
bieranego przez samorządy i organi- 

wy: 

dział się przeciw plebiscyiowz; prze ONNINEN TOWEKI W ZORY TRZODY OROO ZWZ IE 

NANKIN ZAGROŻONY. 

  

Wojska japońskie posuwają się ku stolicy Chin, Na lewo ogólny widok 
Nankinu. Na prawo wejście do gmachu min. wojny. 

ii AKA UAI С н MS TMV a AOC KA OCE I AN 

Oświadczenie gen. Franco 
w Sprawie Kościoła 

SALAMANKA 17.11. Gen, Fran- 
so uczynił wobec przalstawicieli 
prasy następujące oświadczenie: 
bronimy kościoła, religii i cywiliza- 
cji <chrześcijanskiej. Oto dlaczego 
katolicy całego świata powinn: po- 
pierać ruch marodowy. Jesieśmy 
zwolennikami dobrobytu społeczne- 
go, kierując się nauką kościoła ka-| 
tolickiego. 

Nowe państwo hiszpańskie bę- 
dzie prawdziwą demokracją wszys- 
cy obywatele wezmą udziai 
rzeniu rządu. 

LONDYN 1711 Ślub ks. Ludwi- 
ka Heskiego z p. Geddes odbędzie 
się dziś rano w Londynie w sposob: 
jak najbańcziej cichy z udziałem tyl- | 
ko najbliższych członków rodziny. 

Zaraz potem ks. Ludwik odjedzie 
do Ostendy, aby szczątki zwęglo- 
nych zwłok swojej mauki, brata i je- 
$0 rolcziny zabrać do Darmsztatu, 
śdzie odbędzie się uroczysty po” 
grzeb. 

, Okazuje się, ża z rodziny wiel- 
kiego księcia Heskiego Jerzego, któ- 
ry wrąz z małżonką „ obu synami 

zginął we wczorajszej kata. trolie 
lotniczej, pozostało przy życiu nai- 
mniejsze dziecko — córeczka  Jo- 

Don projekty ustaoy ©yborczej | 
zacje zawodowo społeczne, Ticwił w 
tym provekcie zasadniczy błąd, po- 
iegający na niezgoaności z kouslylu 
cją. Wobec tego grupa „Naprawy” z 
konieczności przychyłla się do pro- į 
jektu „Zarzewia“, polagającego na 
wyborach 4 - ro - przymiotników | 
bez proporcjalności Według tego 
projektu w Polsce rdziennej okręgi 
byłyby jecnomandatowe, zas na Kre 
sach — dwumandatowe dla kandv- 
datą narodowości poiskiej, Prócz 
tego byłaby. utworzona osobna ku- 
ria żydowska. 

Według piojelktu „„Zarzewia” i 
„Naprawy” ilosć posłów z okręgów 

z przewagą huiności wiejskiej udpo- 
wiadałaby ilosci powiatów. Miasta 
wydzielone _ wybieraiyby osobno, 
przy czym syłyby nieco uprzywilejo- 
wane w stosunku do wsi. Przy talkiej 
konstrukcji ilość posłów wynosiłaby 
około 300, czyii byłahy zwiększona 
blisko o 50 pruc. (obecnie ustawowa 
liczba posłów wynosi 208). 

Są to na razie tylko pomysły. Co 
z tego wyjdzie jako skodyfikowany 
projekt — tego w tej chwili jeszcze 
przesączać nie można. Znająa nastro- 
je obecnego sejmu, możemy niemal 
z pewnością twierdzić, że sprawa 
nowej. ordynacji bęczie długo wał- 
kowana,    

Gen. Franco dodat, 14 będa znie- 
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Z PRASY 
ŻYDZI O ZJEŻDZIE KUPIECIWA 

: POLSKIEGO 
Przebieg i uchwały zazdu ku- 

piectwa polskiego w Warszawie 
przyjęte zostaiy przez prasę żydow- 
ską bardzo nieżyczliwie. Jest to 
zresztą naturalne 1 zrozumiałe. 

Odbyty w Warszawie — pisze ży- 
dowski „Nasz Przegląd* — z wielką 
pompą wszechpolski zjazd  kupiectwa 

chrześcijańskiego uczynił wszy.tko, a- 
by upadający już i tak handel dopro- 
wadzić do klęski ostatecznej, Na całym 

świecie handel rozwija się i prosperuje 

tylko pod kasłem libesalizmu, toleran- 
ch i wolnej konkurencji. Tymczasem 
kierownicy zjazdu pragną uszanować 

handel w Polsce zapomocą powrotu do 

średniowiecza, kiedy handel dzieliś się 

na chrześcijański i żydowski ku sako- 
dzie dla całego kraju. 

„Nasz Przegląd” z boleścią wy: 
mienia niektóre środki, które mają 
być zastysowane dla  odżyłdzenia 
ha: lu polskiego. 

No i jakze ci panowie pragną Osią- 

gnąć swój cel, polegający na wyrugowa 

niu żydów z handlu? Żądają, aby pań- 

stwo i samorząd wzmacniały polski 

stan posiadania w handlu, realizejąc ie 

zasadę w polityce dostaw, akcji krędy 

towej, polityce koncesyjnej i kontyn- 
gentowej. Jalksto, więc kredyt nie ma 

taki, kto nań zasługuje, lecz taxi, któ- 

ry ma „dobrą* metrysę? Jakio, więc 

ma istnieć system koncesyjny, który 

jest jednoczesnie przecież systemem 

protekcyjnym? 

Najwięcej jednak irytuje żydow- 
skie pismo sprawa przejścia nadmia- 
ru iudności wiejskiej do miast. 

Jest w rezolucji także ustęp o wło 

ścianach, który jednak jest dowodem 
bądź bezmyślności, bądz obludy jej au- 

torów. „Przeludniona wieś — czytamy 

— musi zvalcźć naturalne ujście w mia 

stach Oraz w haudlu zasówno miejskim, 
jak i wiejskim”. Jakto, zapyta n.ejeden, 

to kupiectwo jest tak wspaniałomyślne, 

że samo zaprasza do wytwarzania S0- 

bie konkurencji? Faktycznie odsłania 

ten ustęp całą demagogię, kiórą wstecz 

nicy uprawiają zapomocą antysemityz- 
mu przeciwko reiormie rolnej, 

Poseł żydowiski, dr. Gotlib, po- 
iciesza swouch wyjpółwyznawcow w 
sposób następujący: 

— „Gdy czytamy dzieje żydów w 

Polsce i przerzucamy karton dzieł Ba- 
łabana i Schspera, widzimy, że w cią- 
gu wielu setek lat niepomierną liczbę 
razy podejmowano oiensywę przeciw 

handlowi żydowskiemu, zawsze w imię 
rzekomego oczyszczenia pola dla roz- 

woju „chrześcijańskiego” kupiectwa. 

Jedna częsć programu bardzo Czę- 

sto bywa realizowana. Żydzi byli po- 
gromowani, ograniczani w swoich zawo 

dach, nawet caikowicie wypędzani byli 
z miast, 

Natomiast druga część programu 
nie była wykonywana. Nowi „kupcy” 
którzy dziedziczyli rczyszczoty plac 
żydowski, jakoś nie mieli wielkiego 

szczęścia, й 
W kila lat potem nie było po nich 

śladu i żydzi znów zajęli swoje miej. 

sce”, 

Widzimy, że żyjizi liczą na „sło- 
miany zapał” Polaków; czy się prze 
liczą? 

SOCJALISTYCZNA PODRÓŻ DO 
CANOUSSY 

Drobne w rzeczy samej wydarze- 
nia urastają w Polsce do miary sym 
bolów. Świadczy to, ja« nienormalne 
i nienaturalne jest nasze życie poli-   sioe wszystkie ustawy, na mocy 

których zostały zalkazane zakony, 
nauczanie reliysjne, na mocy kićrych 
dokonano kontskaty dóbr koście|- 
ych i rozwiazano zaion Jezuitów. 
Gmachy kościeine będą zwrocone 
kościołowi, a kler otrzyma do swej 
dyspozycji fun lusze, konieczne do | 
pełnienia swej duchownej misji. Na 
wszystkich _ uniwersytetach będą 
stworzone katedry teologii. Katoli- 

wa yti Eau pr og NR 
| panii, 

Echa katastrofy lotniczej w Belgii 
Cichy ślub ks. Ludwika Heskiego 

| 
| 

anna, licząca tylko 14 miesięcy, któż | 
ra była za mała, al ją zabrać na. 
ślub do Londynu i wobec tego pozo*| 
stala w Darmsztacie. | 

Obaj chłopqy, którzy zginięli: 6-. 
letni Ludwik a 5-letni Aieksander 
mieli być paziami w orszaku wesel- 
nym, 

Ks. Ludwik, który dotychczas 
pełnił funkcje attache ambasajiy nie- 
miecikiej w Londynie, obecnie od- 
OLA wielkiego księ:ia po 

bracie. bita żona wielkiego księ- 
cia Jerzego, wielka księżna Cecylia, 
była księżniczka grecka i kuzynka w 
pierwsze! linii zarówno kw ężnej 
Kentu, jak i króla greckiego J.- 

rzego. 

tyczne.  Sobolrnia wizyta delegacji 
socjalistów na Zamku staje się ta- 
kim symbolem. 

Dla p. B. M. (Bogusiawa M.edziń 
skiego?) z „Gazety Poiskiej” delega- 
cja PPS u Prezydenta R. P. jest sy- 
nonimem Canossy: 

Fakt zgloszenia się przywódców 
socjalistycznych o audiencję u P Prezy 
denta Rzplitej, prof. Iżnacego Mościc- 

kiego, ma — w perspektywie ostatnich 

lat naszej historii — swoje zneczenie, 

likwidujące jak gdyby pewien okres w 
taktyce Polskie! Partii Socjalistycznej, 
Okres ten rozpoczął się w roku 1930, 
gdy na krakowskim, masowym — Коп- 
įresie Centrolewu którego PPS. ma: 
śna pars fuit, podniesiono zacišniętą 
pięść przeciwko Zamkowi, „lekceważąc 
sobie przestrogę i kategoryczny waru 
nek Marszałka Józeła Piłsudskiego, po 
stawiony w maju 1926 roku na  słyn- 
nej „herbatce* w Pałacu Namiesinikow 
skim. 

P. B. M. przypomina słynne prze 
mówienie o „świstaniu batów”, opo- 
zycję lewicy, zjazu Centrolewu w. r. 
1930 w Krakowie i... Brześć, 

Strona w tej rozprawie pobiła — | 
pobita nietylko fizycznie lecz 1 moral- 
nie, ponieważ nie była w sianie wywo- 
łać żadnego ruchu masowego w obro- 
nie ukaranych przywódców — zajęła 

stanowisko „obrażonych* wobec Pań- 
stwa i jego hierarchii, 

wObraza” P, P. S, szereg lat trwa- 

(Dokończenie na str. 4-0j).
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Proces Starzyński contra Studnicki 
W klalszym ciągu procesu o, znie- 

sławienie 1 obrazę, wytoczonego 
przez prezydenta Warszawy, p. Sta- 
rzyńskiego, p. Wł. Studnickierau ze- 
znawali kolejni świadkowie. 

Zeznania p. Oskara Meysztowi- 
cza, b. prezydenta Warszawy, inż. 
Słomińskiego nie wnoszą do rozpra- 
wy: mic istotnego. 

. wiceminister Jaroszyński, 
który był członkiem tymczasowej 
Rady Miejskiej i referentem kuliże” 
tu, zeznaje, że zgiosił rezygnację z 
mandatu swego, bo uważa, że go 
spodarka zarządu p. Starzyńskiego 
nie jest właściwa, ponieważ nie u- 
względnia w dostatecznej mierze po- 
trzeb najszerszych warstw ludności, 
— chociaż lepszą jest od gospacarki 
byłego zarządu. Pozycja wydatków 
personalnych nie zwiększa się w o- 
becnym budżecie, jednak do dzisiaj 
pozycja tydh wydatków nie jest 
buj.żetowana własciwie. 

W drugim dniu rozprawy jako 
pierwszy zeznawał prof. E. Romer 
ze Lwowa. 

ZEZNANIA PROF. E. ROMERA 
-— O tej sprawie nic nie mogę 

powiedzieć — rozpoczyna zeznania 
— oprócz tego, że czytałem broszu- 
rę. Działalności p. Starzyńskiego 
nie znam. i 

Na zapytanie adw. Woźniasow- 
skiego prof. Roemer wypowiada 
swoje opinie e oskarżonym i oskar- 
życielu. Studnidkiego swiadek zna 
od 40 lat, styfkał się z nim na grua- 
cie ziałalności politycznej, zawsze 
miał o nim dobrą opinię. 

Adw. Woźniakowiki: -— Czy pan 
proł. rozmawiał kiedyś o p. Sterzyń 
skim z b. członkami rządu? 

„BUBEK DO SPECJALNYCH 
PORUCZEŃ* 

Prof. Romer: — Ruzmawialem # 
prot, Bartlem, który bardzo jaskra- 
wo charakt;zoxat p. Starzyuskie- 
go. — To L.! iaki „bubek — po- 
wiedział — do specjalnych poriczeń. 
Posyłało się go do ministerstw, aby: 
vpraw:zał rachunki, zrobił  odlpis 
aktu. Coś taki lepszy woźny. Pyta- 
łem wówczas prof. Bartla, jakie ma 
kwalifikacje p. Starzynski, dlaczego 
tak szybko zrobił karierę — ale nie 
pamiętam, czy otrzymałem odpo- 
wiedź. 

Przewodniczący. —- Czy zesta 
wiał prof. Bartel nazwisko p. Sla- 
rzyńskiego z innymi swoimi pomoc- 
nikami? 

--— Tego nie pamiętam! 
Adiw. Woźniakowski: — Czy prot. 

Bartel mówił panu o „swojej szko” 
le“, czy też wyrażał się o tych lu- 
dziach iekkcewaząco? 

—- Lekcewaząco! 

CO TO ZA OSOBA — 
JĘDRZEJEWICZ? 

Adw. Paschalski: — Czy pan 
'wie, że mwspolpracownicy prėmiera 
Bartla byjlii nazywani „małą rak'ą mi- 
nistrów”' ? 

-— Nie wiem. W każdym razie 
byli tam ludzie, których nie znałem. 
Nigdy nie słyszałem np. o Jędrzeje- 
wiczu. Gdy został premierem, zasta 
nawiałem się, co to jest za osaba. I 
do dziś nie wiem, co to jest «a 
osoba, 

Na tym badanie świadków zosta- 
ło zakończone. Zabiera głos cskar- 
żony, który w związku z jego dzia- 
lalnošcią germanofilską, rozst1ząsa- 
ną przez adw. Skoczyńskiego, rzuca 
pod jego adresem słowa: „fałszer- 
stwo, kłamstwo i kalumnia”. 

„POLITYKA ŁUPÓW* 
Św Kazimierz Duch, poseł b. 

podsekretarz stanu, zeznawał, że 
polityka personalna p. Starzvūskie- 
go niczem się nie różniia od polityki 
pp. Kościałkowskiego, Kozłowskie- 
žo, $dyż stosował on zasadę, którą 

  

w Ameryce nazywa się „polityką 
łupów”. 

W . Polsce  zindywidualizowano 
metąady amerykańskie: tam partia 
dochodząca do władzy ciągnie swo- 
:ch ludzi, u nas każdy człowiek ciąg- 
nie swoich. 

Świadek, rozprawia zdecyćowa- 
nie z tego rodzaju tendencją, gdyż 
jest ona szkodiiwa i powoduje obsa- 

* dzanie stanowisk lu.źmi  mieiacho- 
wymi. Klasycznym tego przykładem 
jest nominacja b. ministra Butkiewi- 
сга na dyrektora tramwajów. 

—- Dobrze fumkcjonujący resort 
— mówi p. Duch — dano naj$ćrsze- 
mu ministrowi komunikacji. 

Adw. Skoczyński: — Na  jakiei 
podstawie wypowiada pan tę opi- 

nię ? : 
—- Jako czionek parlameniu, wy- 

O procesie droždžowym“ p. 
Duch wie niezbyt wieie: 

-— Pewni ludzie mają szczęście, ' 
że wpadają w procesy... Mam wra- 
żenie, żę częśuś tam nie dokoriczo- 
mo. Sprawa zakończona prawuinoc- 
nym wyrokiem wciąż odżywa... 

Adw. Woźniakowsiki; — Czy pan 
mważa za własciwe, że ureędnicy 
obserwują działalność innych? | 

| 
NACZELNIK WYDZIAŁU | 

A. WOJEWODA. i 
—- To jest anomalią naszych sito- | 

sunków, że na: zelnik wyklziatu bez- 
pieczeństwa więcej znaczy, niż wo- 
jewoda. ! 

Jako dalszy świadek zeznawał 
b. dyrektor wydziału spraw  ogól- 
nych magistratu, Franciszek Herbst, | 
który zaledwie 6 tyg. urzędował! 
przy p. Starzyńskim. | 

Prok.: —- Czyj pan wie, że w ma- 
gistracie panuję system  donosiciel- 
stwa? 

jest system - nie 

wylpa” j 
Czy to 

p lecz znam konkretny 

Świadek zeznaje o  urzędniku| 
Nowickim, który w rzeźni miał ob- 
serwować dyrektora Iwarskiego 
złożył odpowiedni memoriał w biu- 
rze prasowym. | 

Adw. Zieliński: 

„niach dyrektorów wydziałów? 

DZIENNIK MILENSKI _ 

rzyńsiki zachowywał się na posiedze- 

—  Ustosunikowywał się nega- 
tywnie do urzędników dawnego 
magistratu. 

— Ile lat pan pracował w magi- 
stracie ? 

20 
-— A jak pana zwolniono? 

KOMISJA LEKARSKA... 

-- Polecono mi stawič się przed 
komisją lielkarsną, a w 3 dni później 
otrzymałem  pusmo, że wskutek 
trwałej niezdolności do pracy, 
stwiemczonej przez komisję lekarską, 
zostaję zwolniony. Orzeczenia ko- 
misji nigdy nie widziałem, więc nie 
mogłem wnosic odwołania. 

Dalei p. Herbst opowiada, ze dy- 
rektor rzeźni Schónborn przyszedł 
ze spółdzielczości jajczarsko - mle- 
czarslkiej, a komendant straży ognio- 
wej był przedtem w sejmowej »traży 
marszałkow skiej. 

Adiwokaci p. Starzyńskiego i on 
osobiście w licznych pytaniach usiło- 
wali wyciagnąc ma światło dzienne 
stosuniki w dawnym magistracie. To 

į|pranie brudów dawnego mag:stratu 
robiło wrażenie stwarzania zasłony 
dla obecnych siosunkków, a nawet 

— Jak p. Sta-| la samego procesu. 

Ustawa o nazwiskach 

  

w Sejmie litewskim 
Jak donoszą z Kowna Sejm li- 

tewski uchwalił, że rozważenie usta 
wy o nazwiskach jest aktualne i pro 
jekt ustawy podpisany przez 25 po- 
słów przekazał do opracowania 
specjalnej komisji z 5 posłów. Prace 
lej komisji zaciągną się prawdopo- 
dobnie ma kilka miesięcy. 

Podajemy poniżej za „l. A." stre 
szczenie powyższego projesciu usta- 
wy. 

„Ustawa składa się z irzecli za- 
sadniczych części: litwinizacja i na- 
prawa wynarodowionych nazwisk 
Litwinów, zmiana nazwisk i naca- 
wanie nazwisk. Zamierza się zlitew- 
szczyć i poprawić nazwiska jedynie 
Litwinów. Ustuwa nie dotyczy naz- 
wiisk Polaków, Rosjan, Niemców, ży- 
dów i in. narodowości. Poprawiane 
będą jedynie nazwiska spaczowe, pi- 
sane według wymowy w lokalnym 
narzeczu, nieprawidłowo  pasaae i 
brzyjiko brzmiące, Za spaczone naz- 
wiska uważa się np.: Addvejus, Do- 
viatas, Dowgercas, Giedroicas, Kul- 
viecas. Kupscis, zaś powinno być—- 
Audiejus, Daujotas, Daugicdas, Gie! 
raitis, Kulvietis, Kupstys. Grwarowe 
Aimultis, Cijunaitis, Druse:kis, Radz 
zda, Stonkus, Umarunas, Użolas, po- 
winno być — Eimutis, Tijunaitis, 
Drąseikis, Radvilas, Stankus, Andriu 

  

Nowo ksiqżka Andrć Gide'a o Sowietdch 
Bardzo złą notę zdobył sobie u 

sympatyków sowieckiej Rosji znany 
'|pisarz komunistyczny Andrė Gide, 

ogłaszając słynny swój „Fowrót z 
ZSSR'. Po ukazaniu się te! książki 
cała prasa komunistyczna z mos- 
wiewską „Prawdą” na czele ostro 
zaatakowała dawneśc | eintuzjastę 

jnstroju sowieawiego, olisadzają, go 
od czci wiary. Andre Gide poczuł 
się dołlknięty tymi atalkam na ozys- 
tość swoich radylkalnych przekonań 
społecznych i uznał za wskazane po- 
yrzednią swą opinię o życiu w So- 
wietach uzupełnić, „podretiuszowu- 
jąc”pewne szczegóły. Dlatego nowa 

   

  

ksiųžka Amiire Gide'a,  „Retouches 
a mon retour de IURSS* zawiera 
krytykę Sowietów jeszcze  ostrzej- 
szą od zawarlej w „Powrocie. Dla 
przykładu wyjmujemy z niej kilka 
ciekawych zdań. 

„Skoro wciąż żąda się od nas, byś 
my porówna!i dawną Rosję z aową, 
zmuszen* jesteśmmy stwierdzić —- pi- 

KRÓL BUŁGARSKI NA 
3 

  

  
W dalszym ciągu procesu 40 Ко- 

mutnistów w Lublinie z Lewicką, cór 
Iką kuratora i Bierówną na czele, 
zeznają oskarżeni. 

Zeznania oświetlają działalność 
Międzynarodowej Organizacji Pomo- 
cy Rewolucjonistom, przez którą 
komuniści ściągali składki i w ten 
sposób zdobywali pieniądze na agi-| 
tację. į 

Do zewnętrznych wystąpień ko-' 
muniści używali opanowanego przez i 
siebie T. 

Tak też w zeszłym roku czton- 
kowie TUR urządzili we własnym 
lokalu kilka zabaw, zbierając skład- 
ki na MOPR. lub honorarium dla o- 
brońców aresztowanych wytwrotow- 

  

ców na kilka dni przed rozprawą sa- 
dową. 

TUR owcy byli obowiązani pła-   konujączgo kontrolę nad rządem, 
byłem zaznajomiony z działaluością 
p. Butkiewicza, a jako wiceminister | 
śledziłem dyslsusję o tej działalności | 
Pa posiedzeniach rady ministrów. | 

cić na MOPR 1 wyłamyjwanie! się 72 
„składek było bardzo źle widziane. 

Zbiórki na zabawach urzączano 
pod rozmaitymi postaciami, np. w, 
formie kwiatka lub sprzedaży ko- 

Proces Komunistów w Lublinie 

. Ru jk 

sze Gide (str.24 ) — że w bardzo 
wielu dziedzinach położenie warstw 
pokrzywdzonych dalekim jest popra 

W Sowietach nie ma ani wol- 
ności pracy ani wolności przekonań. 
„Robotnik sowiecki jest przykuty 
Ao swej fabryki, jak pracownik rol- 
ny do swego kołchoza albo sowcho- 
zu, jak Ixion do swego koła... Jesli 
z jakichkolwiek powodów  pemyśli, 
że gdzie indziej byłoby mu może le- 
piej (albo mie talk źle), jeżeli pragnie 
zmiany, niechaj się strzeże: jako re- 
ikrut pójdzie w niewolę, zostaje zde- 
iklasowany, zakneblują mu usta i ni- 
d > duż mie będzie przyjęty“ str. 
30). 

Robotnilk, nawet należący do par 
tii, jest strasznie eksploatowany i 
wyzyskiwany. „Niedostateczne wy- 
nagrodzenie jednych pozwala na nie 
pomierniie wiysokile uposażenie in- 
nych. Z pracy swej, najwyższego wy 
siliku, korzysta nie robotnik, lecz lu-   
WYSTAWIE W PARYŻU.      
kardek, Do zautanych zwracano się 
wprost z oświadczeniem, iż zbiórkę 
przeprowadza MOPR, mnym zaś 
wylaśniano, że chodzi o zasilenie 
funduszu organizacyjnego. 

Komuniści mieli poza tym włas- 
ee sklepy, z których czerpali duże 
"schody. Ponieważ jednak wydatiki 
były b. wysokie, a zadłużenia nie 
można było wylkazać w księgach 
„łipgowano” więc manco towarowe. 

Szczególną uwagę w działalności 
omuny zwrócono na młodzież szkol 

ną. Tam z kolei propagowano akcję 
zbiórkową na rzecz czerwonej Hisz- 
panii. 

Bomba w posiadłości 
płk. Sławka 

„Kurier Pciski'* donosi: 

  

W Ra-jł 

dzie faworyzowani, dobrze widziani, 
nalkarmieni, syci. lym dochody mie- 
sięczne zaokrągla się zosztem nędzy 
wyrobnilków do dziesięciu tysięcy 
rubli i wyżej” (str. 38). 

Kłamstwem jest twierdzenie, że 
w Sowietach panuje równość, Powsta 
la nowa klasa uprzy(wilejowana. A 
„ta nowa burżuazja, która się taa 
tworzy, posiada wszystkie grzechy 
naszej burżuazji. Ledwie wyszła z nę 
dzy, już pogardza biedotą! Czyż lo 
najprawidę ci samii ludz.e, którzy do- 
Ikonali rewalucji? Nie, to ci, co ją 
elksploatują! Mogą być ząpisani do 
partii, ale w sercach mimo fo nie 

YE nich komunistycznego” (str. 
61). 

W Sowietadh kwitnie natomiast 
donosiciielstwo. „Aby zabezpieczyć 
się przed denumcjacją, najlepszym 
sposobem jest  łŁenuncjację uprze- 
dzić własnym donosem. Zresztę, wię 
zieniem i zesłaniem karze się wszyst 
ikich, którzy usłyszą byle jakieś sło- 
wa lub gadaniny, w których zabrzmi 
złośliwość, a zaraz o tym nie donio- 
są. Na podłości opiera się siłę społe- 
czeństwa. Przyzwyczaja się do miej 
ad. najwcześniejszej młodości. Dzie:- 
ikiu, które <'onosi, składa się gorące 
powinszowania!' (str. 33). 

Wobec takich warunków mic 
dziwnego, że roboinik rosyjski wra- 
ca do religi. „Przy tak nieszczęs- 
nym, zahukanym bycie, na który 
dziś skazany został robotnik sowiec 
Ki, o ile mie znalazł się wsród tywh, 
których się faworyzuje, robotnik za- 
głodzeny, w ładhmanach, przybity, 
nie ośmielający się już nie tylko pro» 
testować ale nawet podniesć głosu, 
czyż dziwinym jest, że ten nędzar” 
d.najduje z powrotem Boga i szuka 
pociechy w muydlitwie? Do czegoż 
ludzkiego mógłby się on odwołać?” 
str. 34-35). 

Nowa ikonstytucja sowiedka jest 
bezczelnym pogwałceniem resztek 
wolności obywatelskiej,  „Proleta- 
riat nie ma już możności wybieranie 
swoich przedstawicieli, którzy broni 
:by jego 1nteresów. Głosowanie ludo 
we? Ależ to bolesny żart, oszustwo: 

mas, Ażuolas. Nieprawidłowo pisane 
Kontrymas, Kriaucunas, Mantryias, 
Rymsza, Smy$ia, powiano być Kant- 
rimas, Smiiga. Nazwiska o brzyd- 
kim brzmieniu: Asiiavicziu;, Blusis. 
Łiiiewiiiczanie oraz naprawę na- 
zwisk zamierza się przekazać u- 
rzęjdom wydającym paszporty  we- 
wnętrzne, przy czym będą się one 
przytrzymywały zatwierdzonego 
przez Gabine: Ministrów. siownilka 
nazwisk. Urząd ten, po zlitewszcze- 
niu mazwiska, będzie musiał spisać 
odnośny aki. Jeden vgzemplerz ta- 
kiego aktu otrzyma własciciel ma- 
zwiska jalko dowód jego zmiany, dru 
gi pozostanie w urzędzię paszporto- 
wym, zaś trzeci zostanie przesłany 
do urzędu me'rykacyjnego. 

Urząd paszportowy będzie musiał 
osobom, kiiórych nazwisko podlega 
litwinizacji, zaproponować wybra- 
nie nowej, zlitewszczonej forriy je- 
go nazwiska, których spis zaajduje 
się w słowniku nazwisk, np. Dainau- 
skać —— Dainys, Dainius. Dainaitis, 
Dainiunas, Dažnonis, Dainenas, Dai- 
nynas: A mwigc Dainauskas będzie 
mógł wybrać nowe nazwisko jedy- 
nie z wyżej wspomnianych torm li- 
tewsikich, nie zaś dowolne ze słow- 
nika, 

Na wybran:e nazwiska pozosta- 
wia się 3-miesięczny termin, co łącz 
iue z 1 miesiącem na ewea.ualne zło 
żenie protestu wynosi 4 »ues. Dłuż- 

! вгу termin utri).niłby wydawanie 
nowych paszpertėw. 

| Osoby, utóre mie zgadzają się z 
nazwiskiem wybranym przez urząd 
paszportowy! będą mogły w ciągu 
jednego miesiąca złożyć protest w 
tym urzędzie. 'Naawisika takich osób 
me będą litwinizowane. A więc spra 
wa litwinizowania nazwiisa pozosta 
wia się dobrowolnej decyzji canego 
osobnika. Nazwiska osób, które nie 
złożą protestów będą zlitwanizowane 
1 spisywane odnośne akty, Jednakże 
naprawa nazwiska nie będzie pro- 
ponowana, nie będzie się spisywało 
aktów o naprawie nazwiska, Doaku- 
ment o naprawie nazwiska zastąpi 
oficjalny słownik nazwisk. — Марга- 
wiie ulegną również uazwiiska spa- 
czoae, gwarowe i o nieprawijiowej 
pisowni tych osób, ktore się nawet 
me zgdzzą na zlitews; czeaie swych 
nazwisk, np. Drasuwtaviczius na Drą- 
sutaviczius. Na prośbę osoby zainite- 

    

iseowanej, obok mazwiska  zlitew- 
szczonego wpisać również będzie 
uiożna dawne nazwisko, up. Baiczius 
(Balczausikas). 

Nazwisko takie otrzyma rownież 
jego żona. Jedaakże dzieci otrzyma- 
ją tylito jedno, zlilewszczone naz- 
wisko“. 

Proiekt ten zawiera dużo uiejas- 
ności. To też poseł Merk:s zapyty- 
wał, Isia np. ma decydować, czyje 
nazwisko pocilega libwinizacji, a czy- 
je nie i czy, jak lo wygiąda z tekstu 
ustawy, wójt będzie destatecznie 
kompetentny do takich spraw 

W szeregu odpowiedzi wyjasnio- 
no, że wójł nie będzie soż.e potrze- 
bował specjalnie giowy łamać, g łyż 
bękzie miał słownik nazwisk : naz- 
wiska zawarte w tym słowniku będą 
podlegać litwinizacji wediug ustalo- 
nych wzorów. 

Niewiadomo więc. jaki ios czeka 
nazwiska jak: Nowidki, Jakubowski, 
Maciejewski i td., które jako roz- 
powszechnione w Litwie, również 
wśród Litwimów, będą nrewątpliwie 
wciągnięte do słownika. 

Paragrat stwienlzający, że zmia- 
na nazwisk nie dotyczy Niemców, 
Rosjan, żydów i Polalkow nie okreś- 
la jakie będzie wzięte kryterium na- 
rodowości. A więc czy dotyczy 'to 
Polaków, którzy jako tacy się opo-   wszystkie nominacje naprzód już 

zzłecydowane, wszystkie od góry 
do dołu. Lud ma prawo wybierania 
jedynie tych, kiórzy już z góry zosta 
li wyznaczeni" (str.45). 

A nad wszystkim — dyktatura. 
„Stalin nie znosi sprzeciwu, wyma- 
ga tylko podhwał. Kto nie daje po- 
klasku, uważany jest za-wioga pań- 
stwa... W ten sposób uiebawem zo- 
staną przyj nim jedynie ci, co nie ma 
ją siły krytykowania go, bo nie po- 
siacają w ogóle idei. To jest istota 
despotyzmu — otacza się nie ludźmi 
o lecz stugusami! (str 
6 

  
wiedzą, czy Plalków wediug rubry- 
wi w paszporcie, czy wreszcie tylko 
tych Polaków, iktórzy potialią doku- 
mentalnie «lowieść swe polskie po- 
choazenie, 

PAL PARTAUPROKE RES LAS RPSEEYSROS. 

Z PRASY 
(Ciąg dalszy ze strony 3-ejj. 

jąca, wygasła de facto już dość dawno; 
zewnętrznym ujawnieniem tego wygaś- 
nięcia, aktem symbolicznej Canossy, by 
ło zgloszenie się przywódców socjali- 
stycznych o audiencję na Zamku.   „Zapewniam was — pisze dalej! 

Gide (str. 59-60) — że awantura so- 
wiecka to tragedia. Jako entuzja- | 
styczny sympatyk, jako człowiek: 
przekonany, pojechałem tam, by po- | 
dziwiać nowy świat, a oni tam wy- | 
silali się, by mnie przekonać do tego 
czym pogardzał 1 ; (co mnie mierzi- 
o w świecie starym”. :     cławicach w posesji płk. Sławika na- 

stąpił wybuch bomby, czy też pełar- 
dy. Żadnego uszkodzenia niema. Po- | 
czyniono kilka aresztowań. ! 

„Niechaj świat robotniczy zrozu- 
mie, że komuniści oszukali, iak i 
tamtych z kolei oszukala Mosiswa“ 
Istr, 54), ! 

W zakończeniu aktykułu „Gaze- 
ta Polska" pisze: 

Stwierdzamy _ kategorycznie, že 
zwrócenie się przez działaczy socjali- 
stycznych z postulatami do Głowy Pań 
stwa uważamy ża fakt normalny i po- 
zytywny. 

Innym  zgola zagadnieniem jest 
treść postulatów, wyrażonych w memo- 
rialej w jego części obrazującej stan 
rzeczy; jak i w jego konkluzjacąh wska 
zujących drogi wyjścia. Zarówno jedna 
jak druga część memoriału budzi uaszn 
najgłębsze zastrzeżenia. 
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Kronika 
DZIS W NOCY DYŻURY APTEK: 

Jundziła —- Mickiewicza. 33, Meńkowi- 
cza — Piłsudskiego 50; Chrościchiego — 

Ostrobramska 25; Filemowicza — Wielka 
29; Surda — Zarzecze 20; Paka —- Anto- 
kolska 42: Szantyra -- Legionów 10: Za- 

jączkowskiego — Witoldowa 22. 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Pogoda o zachmurzniu waogoł dużym i 

miejscami jszcze praałotne opady suieżne, 

Temperatura w ciągu dmia w pobliżu 

0 st, Wiatry najpierw zmiusne, późciej po- 

łudniowo - wschodnie i wschodnie. Dolne 

słabe lub umiarkowane, gorne do 40 km. 

godz. 

SPRAWY MIEJSKIE. 
— Przeniesienie biura Wydz. wo- 

dociągowo”kanal. Wydział wodocią- 
$śów i kanalizacji Zarządu Miejskie- 
go przeniesiony został do nowego 
lokatu przy ul. Dominikańskiej 13 
ze wzglięciu na szczupiość miejsc w 
gmachu głównym Magistratu W 
związku z tym w dn. 158 b. m biura 
Wydziału wodociągowo - kaualiza- 
cyjnego będą nie czynne, W dniu 
zaś następnym 19 b. m. interesanci 
biura przyjmowani już będą w no- 
wym lokalu przy ul. Duminikan- 
skiej 13, 

SPRAWY UNIWERSYTECKIE. 
— Z Uniwersytetu Steiana Bato- 

rego. W dniu 19 listopada b. r., o 
godz, 19-ej dzlbędzie się w Auli Ko- 
lumnowej Uniwersytetu wykład in- 
auguracyjny Prof. Dra Brunona No- 
wakowskiego p. t: „Społeczna rola 
higieny”. 

SPRAWY AKADEMICKIE, 
— Akademicy! Zebranie intorma- 

cyjne z odczytem Dyrektora Katolic- 
kiego Związku Abstynentów, ks. Dr 
Tadeusza Gałdyńskiego z Poznania 
ma temat: „Trzeźwość jako warunek 
odrokizenia”, odbędzie się w piątek, 
19 listopada b.r., o godz. 20-ej, w sali 
Ogniska Sodalicji Marjańskiej Aka- 
demików, Wielka 64. Po odczycie 
dyskusja, 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ 
— Z Chrześcijańskiego Uniwer- 

sytetu Robotniczego. Dziś w sali 
Uhrześciiańskiego Uniwersytetu Ro- 
botniczego przy ul. Metropolitainej 1 
p. Karpowicz wygłosi ouczyi pt. „Zy- 
ve w Chinach“ — nawiązując da 
obecnego konliiktu raiędzy China: 
mi a Japonią. Początek odczytu o 
godz. 19-ej. Wstęp wolny. 

„Waika ze žrodiem bezvožnic- 
twa i nędzy”, Odczyt wygłosi dziś, 
w sali oo. Karmelitów, przy: kościele 
Ostrobramskim, o godz. 18.30 ka. dr 
Tadeusz Gałdyński z Poznania, ty- 
rektor Katolicziego Związku Abstyr- 
nentów. Pożądany) jest udział czero- 
kich warstw społeczeństwa. Wstęp 
wolny. 

Po odczycie lks. prelegenta odbę- 
dzie się tamże nadzwyczajne z2bra- 
nie Katol. Koła Abstynentów. Obec- 
ność członków obowiązkowa. ‚ 

— Związek emerytów z kasą 
wzajemnej pomocy w Wilnie, Zarząd 
związku zrzeszeń polskich emerytów 
wzywa wszystkich emerytów na te- 
renie województwa wileńskiego za- 
mieszikałych, |do przystąpienia do 
związku: Wilno, Zawalna 1, ponie- 
działki, czwartki — godz. 17-—19. 
Składka 50 gr. miesięcznie. 

ODCZYTY. 
— Odczyty w Ośrodku Zdrowia. 

IW, czwartek, 18 listopada 193/ r., o 
godz. 6-ej wiecz., w lokalu Ośrodka 
Zdrowia, ul. Wielka 40, z ramienia 
T-wa Eugenicznego — dr. W Mó- 
rawski wygłosi odczyft p. t. „Małżeń- 
stwo, a choroby weneryczne”, -— 
Wstęp wolny. 

— „Więziennictwo z tej i tamtej 
strony oceanu*, W. Zrzeszeniu Sę- 
dziów i Prolkuratorów odbędzie się 
odczyt: „O więzieniach z tamtej i z 
łej strony oceanu (w szczególności 
o więziennidiwię w Stanach Zjedno- 
czonych Amerylki Północnej, o Za- 
Ikiažiach Borstaile w Anglii, o pro- 
jekcie więziennictwa polskiego). któ- 
ry wygłosi Sędzia Sądu Najwyższego, 
Pan Dr. Wiłodzimierz Sokalski, w dn. 
20 listopada 1937 roku (sobota), o 
godziniej 19-ej, wi sali Nr. L Sądu 
Okręgowego w Wilnie (ulica Mickie- 
wicza Nr. 36). Goście mile widziani. 

Ze wzglęjcu na przedmiot i osobę 
prelegenta, odczyt budzi wielkie za- 
interesowanie. 

KRONIKA POLICYJNA 
— Usiłował pobić urzędnika, W Biu- 

rze Funduszu Prucy wynikła awanturs mię- 

dzy bezrobotnym Andrzejem Cięcieckim a 
vrzędnikiem tego biura  Waśkiewiczem z 

powodu nie otrzymania przez bezrobotnego 

skirowania do pracy. Żajściu położyla kres 

policja. ih) 

-— Okradzenie ks, prałata z Sokółki, 
Do mieszkania zaimowanego czasow” przez 
bs. prałata Józefa Marcinriewicza (z So- 

xółki) przy ul Mostowej 9, do: 'ali się 

złodzieje, którzy dokonali kradzieży płasz- 
cza i brewiarza ogólnej wartości 307 zł. 

wileńska 
W związku z kradzieżą wczoraj wszyst 

kie spalunki złodziejskie w Wilnie zostały 
zrewidowane przez policję. (h) 

— Zbiorowa skarga pracowników te- 

atru „Nowości*, Do policji wpłynęła skar- 
śa pracowników tairu „Nowosci“ Fr, Gu- 
dalewicza ze ws* Świątniki J. Gierszyck e- 

go, B, Kucharskiego, M, Jermaka i A. Łuk- 
szy zam, w Wilnie na dyw. teatru „Nowošei“ 

Zygmunta Chrystę, który przywłaszzył so- 

b'e wniesione przez nich- kaucje w wyso- 
kości od 200 do 500 zł, Policja w tej spra- 
wie wdrożyła dochodzenie, 

Wymienieni pracownicy  zaangżowani 

zostali do pracy w początkach sierpnia rb. 

i wtedy złożyli dyr, Chryście swe kaucje, (h) 

— Tajemnicze zajście na ul. lartaki, 
Zagadkowy wypadek wydarzył się wczoraj 
w nocy przy ul. Tartaki, Do stojącego na 
pontoju dorożkarza Kowalskiego zbliżyła się 

młoda, elegancka pan, ktora pole Йа о4- 

wieźć ją na ul. Tartaki. W pewnej chwili 

nieznajoma zażądała nastawienia budy, 

oświadczając, iż obawia się, aby nie 10- 

steła napadnięta. Wjeżdżając na ul. Tartaki 

do dorożki zbliżył się jakiś csobnk, do 

161980 kobieta skierowała rewolwer. 

Broń wypadła jej jeduak z rąk na viemię. 

Nieznajomy podniósł 1ewolwer i wvciągnał 

sównież przemocą z dorożki kobietę, za- 

bimiając ją ze sobą. 

O wypadku Kowalewski pow'adom'ł 
policję, która ujęła tajemniczą parę Oka- 

zali się nimi - Stanisława  Mieiewiczówna 

„Archaniel:ka 66) i Władysław Sakowie: 
(Plutonowa 2j. 

Podczas przesłuchania oboje .dmówili 
wszelkich informacyj, Wobec tego „tajem- 

riczą parę' pozostawiono w areszcie, po- 

licja zaś prowadzi dalsze dochodzenie. (b) 

DZIENNIK MILEŃSKI : 

Za znieważenie księdza... 
Skazujący wyrok w sprawie Święciańskiej 
W dniu wczorajszym ogłoszony ków swego stanu. Pomawianic ks | 

został wyrok w sprawie o zniesla- Gramza, że „anarchizuje młodzież”, 
wienie ks. Bolesława Gramza. Sąd jest „deprawatorem dusz miodzień- 
skazuje na karę 1 miesiąca aresztu cych” i £. p. uznał sąd za wysoce 
1 100 zł. grzywny oskarżonych: Eu- krzywćzące — oskarżeni nie zdołali 
geniusza Balceraka, Bronisława Ow- poprzeć tych obelg żadnymi dowo- | 
czynnika, Zygmunta  Niciūskiego i. 
Lutiwika Mięczychowskiego za to,! 
№е ci w obelżywej uchwale skiero- | 
wamej przeciw iks. Gramzowi, a po-; 
wziętej na zjeździe Związku Nau- | 
czycielstwa Polskiego w Swięcia- 
nach użyli szeregu wyrażeń, które! 
obrażały księdza Gramza i narażały | 
80 na utratę publicznego zaufania, , 
potrzebnego do pełnienia obowiąz- 

EAU 
О МУ 

Wczoraj koło godziny 16 w swoim 
mieszkaniu przy ul. Mickiewicza 33 
popełnił samobójstwo wystrzałem |   „Teatr i muzyka 

— Teatr Miejski na Pohulance. Dwa 

cstatnie przedstawienia „Pierwszego Legio- 

nu*. Dziś, o godz. 6.15 przedostatnie przed- 

stawienie sztuki Lavery'eg> (przekład Teo- 
lila Trzcińskiego) p.t. „Pierwszy Legion*, w 

wykonaniu premierowej obsady zespołu pp.: 

Michalskiej, Dzwonisowskiego, Hierowskiego, 

Jagiarza, Koczanowicza, Połońskieg>. Sta- 

szewskiego, dyr. Szpakiewicza, Surowy, 

Wołłejki i Woźniaka. Chór pod kierownic- 

twem St. Szeligowskiej. — Ceny propagan- 
dowe. 

-— Nowa premiera Teatru Miejskiego. 

W sobotę. o godz, 8.15 odbędzie się pre- 

miera doskonałej komedii współczesnej Be- 
kefli'ego p. t. „Nieusprawiedliwione godzi- 
na“ — obfitująca w szereg przezabawnych 

sytuacji uczenicy VIIL klasy. Akcja sztuki 

składa się z pięciu obrazów, z pośród któ- 

rych dwa w murach szkoły — posiadają 

prawdziwy i beztroski humer. Udział bierze 
prawie cały zespóź. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia*, Dziś po 

cenach propagandowych po raz ostatni ope- 

retka Millóckera „Biedny Student  (Pale- 

strant), 

— Jutrzejsze przedstawienie op. „Kwiat 

Bawaju*”. Jutro wraca na repertuar operet- 

ka „Kwiat Hawaju". 

— Sobotnia premiera, Słynny „Wróg 
Kobiet** będzie przedstawieniem ze wszech- 
miar udatnem i pięknem. 

— „Legenda o Piaście'» W nad: hodzą- 

cą niedzielę raz jeszcze grana będzie cza- 

rowna baśń dla dzieci starszych i młodzieży 
„Legenda o Piaście* po cenach najniższych 
(od 20 gr.) Wycieczki & grupy dzieci ko- 
:zystają ze zniżek specjalnych. 

Polskie Radio Wilno 
Czwartek, dnia 18 listopada 1937 r. 
6.15 — 8.00 Audycja poranna, 11,15 

Wielcy muzycy dzieciom —- Poranek mu- 
zyczny dla szkół powszechnych. 11.40 'Tar- 
tini: Somata skrzypcowa. 11.57 Sygnał cza- 

su i hejnał, 12.03 Audycja į oludniowa, 13,00 
Wiadomości z miasta i prewincji, — 13.05 

„Jak tu u państwa ładnie" — pogedanka 
Wandy Boye. 13.15 Koncert życzeń, 14.25 
Gięś” opowiadanie Mariana Gawaiewicza 

14,35 Muzyka popularna. 15.3 Wiaaomości 
gospodarcze, 15.45 Wędrówki muzyczne -— 
Francja I: Źródła francuskiego stylu w mu- 
wyce. Audycja dla młodzieży. 16.15 Orkie- 

stra mandolinistow „Kaskada“ pod dyr. 

Dyonizego Dobkiewicza, 16.45 Pogadanka 
aktualna, 1655 O książce Chałasińskiego 

„Szkoła w społeczeństwie amerykańskim” 

—. odczyt. 17.10 Franciszek  Schube:t. Pię- 

kna młynarka cyki 20 piensi do wierszy Wil 

helma Millera, 17.50 Poradnik sportcwy i 
wiadomości sportowe. 18.1) Pogadanka ra- 

z rewolweru w skroń, znany w Wil- 
nie właściciel apteki, mieszczącej | 
się w tym samym domu, przy zbiegu. 
uiic 3-go Maja i Mickiewicza, magi- 
ster. :* farmacji, Witold Jundziłi, | 

Śmierć Ś. p. Jundziłia nastąpiła 
nagle i dla nikogo nieoczekiwanie, 
'Wiadomem jest tylko, że Zmały od | 

W ubiegłym roku Olejarnia Kur- 
landzka w związki i 

mać napęd elelktryczny. Ze wzglę- 
dów oszczędnościowy właściciele 
postanowili załażyć własną elektrow- 
nię i za pośrednictwem inż, Jankiela | Trzej robotnicy: Michai Czółuczen- 
Lejby Troka sprowaczili używany 
silnik Diesla, który nabyfi okazyjnie | 
oli magistratu m. Równego. Tenże 
inż. Trok podjął się przeróbki silni- 
ka, napędzanego dotąd ropą naftową, 
na napęd gazem drzewnym, oraz je- 
go instalacji w olejarni. Prace te wy- 
konywał Trok bez jakiejkolwiek 
xontroli ze strony; właściciela przed- 
siębiorstwa i na swoją ualikowitą od- 
powiedzialność. 

W grudniu ub. r, naskutek nie- 

ŚNIEŻYCE ZAGRAŻAJĄ ANTENOM 
Wraz ze zbliżeniem się zimy rozyoczy- 

na się okres lepszego odbioru rad' owego, 

ale równocześnie okres wrogich słuchaczo- 
wi burz śnieżnych. Niebezpieczeństwo grozi 

oczywiście tylko posiadaczom anten zew- 

nętrznych i masztowych, Trzeba się strzec 

aby w mroźną i wietrzną noc zimową an- 

tena mie zerwała się pod ciężarem śniegu 

lub pod wpływem wiatru, grozi to bowiem 

nieraz poważnym niebezpieczeństwem mie- 

szczańcom domu. 

Teraz, kiedy dachy nie są jeszcze pokry 

te zlodowaciałą powioką najwyższy czas, 

aby każdy, kto posiada zewnętrzną antenę 

zbadał ją dokładnie. Trzeba wejść na dach 

i sprawdzić, czy rdza lub inna oksydacja nie 

uszkodziła słabych miejsc anteny. Kto za- 
instalował antenę między domem, a jakimś 

masztem na zewiątrz, lub proprostu: prze- 

ciągnął ją do drzewa, winien sprawdzić czy 

antena wytrzyma chwiamie się masztu lub 

drzewa a w przeciwnym bowiem raziz może 

się zerwąć w czacie burzliwej nocy zimo- 

wej. 

JAN STRAUSS DYREGUJE 
Transwisja z Wiednia. 

W czwartek dnia 18 ustopada r godz,   
diolechniczna Mieczysława Galskiege. 18.20; 

Dzieci Wilna śpiewają pisśni ludowe, 18.40 

„Szyfr w pralni” - felieton Wiktora Troś- | 

cianki. 18.55 Wileńskie wiadomości rporto- | 
we. 

„Pierwsza miłość poety" -- Słuchowisko 

j Eugenii Krassowskiej i Ireny Sławińskiej. 

19.30 Koncert muzyki łotewakiej. 19,45 Po- 

|gadanka aktualna. 20.00 Koncert poświęco- 
ny Straussom. Transmisja z Wiel. Sali Muz. 

„z Wiednia. 20.30 w przerwie: Dzien wie- 

| czorny i pogadanka akłlua!na, 21.45 „Słani- 

sław Przybyszewski" — szkic literacki dr. 
Tadeusza Żeleńskiego - Boya. 22.00 I au- 
dycja poświęcona twórczości Karola Szy 

manowskiego. 2250 Ostatnie wiadomości i 
komunikaty, 23,00 Tańczymy, 2330 Zakoń- 
ozenie programu. a 

  19.00 Oryginalny Teatr Wyobraźni: 

„wił swoim potomkom w spušcižnie obok 

20,00 transimtuje Polskie Radio z Wiednia 

wielki koncert straussowski, 
Rodzina Strzussów. Janów, Edwardów 

: Józefów, od pełnych stu lat rozwesela 
świat swymi operetkami i tańcami, pełay 
mi wdzięku i powabu, Król walca, Jan Stra 
uss, syn piewcy starego Wiednia, pczosta- 

sławy i tradycji wielki talent muzyczny, 

Wnuk jego Jan Straus: jest wybitnym kom 

pozytorem lekkiej muzyki i znanym kapel- 

  

SCOTT. 

  

Tragiczny zgon 
właściciela apteki p. Wito'da Jundziłła 3 

Niedbalstwo inżyniera-żyda 
przyczyną Siraszliwego wybuchu w olejarni? 

u z inowacjami re nie wyrządzity jedn:ik powažniej- 
przy fabrykacji oleju, miała otrzy |szych strat. 

  

dami — to też ponoszą teraz odpo- 
wiedzialność karną. Sąd wymierzył | 
skaanym stosunkowo niską karę i! 
nadto zawiesił wykonanie kary po- | 
zbawienia wolności na 2 lata —- to, 
łagodne potraktowanie winnych mo- | 
tywuje sąd! prośbą samego pokszyw- 
dzonego — lks, Gramza, który na 
swoich krzywdzicielach szulka nie 
pomsty, ale tylko zadośćuczynienia. 

SJATRANOWA 
U FIRMY 

dłuższego czesu cierpiał na silny 
rozstrój nerwowy i ogólną depresję. ; 

Š. p. Witold Jundziti liczył lat 42; 
osierocił żonę i córkę, 
Wiadomość o śmierci W, Jundził- 

ła szybko rozeszła się po całym 
mieście, wywo:ując ogólny żal, Zmar 
ły bowiem nie tylko był znany w 
sterach zawodowych i towarzvskich, 
lacz ogólnie poważany i lubiany. 

dopotrzeń, nastąpiły 2 wybuchy, któ- 

W dn. 21 stycznia 1937 r, w wy- 
piku sprężenia i samozapalenia wo- 
doru, nastąpiła straszliwa elksplozia. 

й рм.пі:ыепіц‚ doznaj 
ažyw, e si 

  

Gietda warszawska 
"z dn. 17, XI, 37. 

Dewizy: 

Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.4) 99.80 

Amsterd. 293.50 294.22 
Londyn 26.48 26.55 
N. Ja czeki 527'|, 5287), 
Paryż 18.00 18.20 
Praga 18.58 18.63 

Akcje: 

Bank Poiski 108.00 

Papiery: 

4 i pół proc. wewnętrzna 56.50 
3 proc. poż. Inw. 1 ern. 71.5) ser. — 
3% wide. lee <B+ (s 70.15 sen. 81:50 
5 pree. konwersyjna 62.25 
5 „. kolejowa ——  — 
6 „ dolarowa — kupon — 
4 „ premi. dolarowa 39.25 39.40 
7 „ stabiliz. — kupon 
4 „ konsolid.į 5950 59.75 

Walut y: 

Dol. amer. 527'|, 525 
Marki niem. 119.00 116.00 

Giełda zbożowa-towarowa 
I inlarska w Wilnie 

z dnia 17 Xi. 37. 
Ceny sa towar średniej handlowej ja- 

kości, ea 100 kg. parytet Wilno, przy mor- 
malze! taryfie przewozowej (len za 1000 kg 

f-00 wag. st. zał). Ziemiopłody—w ładu» 
kach wagonowych, maka | otręby—w malai 

snyoh ilościach, 

  
ko, Józef Żejmo i Filip Gierasim ost | 
nieśli śmiertelne rany. j 

Inż. Trok stanął wczoraj przed Są-' 
dem, oskarżony o spowodowacie ka- | 
tastrofałnej w skutkach eksplozji, 
przez szereg uchybień natury formal- | 
nej oraz leikceważącego traktowania , 
wartimików .bezpieczeństwa przy pra- 
cy, Wezwano szereg biegłycia miej- i 
sicowych oraz prot, Karola Taylora z. 
Warszawy, 

Wyrok w tej sprawie podamy w 
nr, jutrzejszym. (In) 

  

Z za kotar studio r, 
AUDYCJA POŚWIĘCONA TWÓRCZOŚCI | 

SZYMANOWSKIEGO. ! 

W dniu 13 listopada o godz 22.66 tran 
+mituje Polskie Radio z sali Warszawskiego 

Konserwatorium I-szą audycję, poświęconą 

twórczości Karola Szymanuwskiego. W bie 

żącym sezonie odbędzie rię sześc takich 

uudycyj, zorganizowanych irzez Pol kie Ra 

dio wespół z Polskim [Towarzystwem Muzy 
ki Współczesnej. Celem ich jesi uczczenie | 
pamięci zmariego kompozy:ora į doish.dnyej | 

sze zaznajomienie szerokiego ogółu z jego | 

niepospolitą twórczością. i 
! 

BOY-ŻELEŃSKI O. PRZYBYSZEWSKIM | 

` PRUE т 010 { 

„ Dnia 23 listopada b, r. mija 10 lat od 

śmierci Stanisława Przybyszewskiego, Wy- 
jątkowa kariera literacka autora śniegu 

przed 3 laty równie szybko się skończyła 

jak i zaczęła; zwclna jednak myśl krytycz- 

na zaczyna ustalać zasługi Przybyszewskie- 

go. Zainteresowanie jego dziełami wzrasta, 

Dnia 18 listopada o godz, 21.45 znawca tej 
epoki dr. Tadeusz Żeliński - Boy mowić bę- 
dzie przed mikrofonem w szkicu literackim 
o postaci i wpływach Przybyszewskiego na 

naszą i obcą literaturę. 

ESTETYKA MIESZKANIA 

Felieton na ten niewątpliwie interenu- 

jący panie domu temat wygłosi przed mi- 
krofonem wilańskin Wanda Boye w ozwar 
tek, 18 listopada, o godz. 13,05. Tytuł: Jak 

tu u państwa ładnie”. ' 

DZIECI Z WILNA šPIEWAJĄ PIFšN1 
KRAKOWSKIE   mistrzem, On to dyrygować będzie koncer- 

tem, na którgo program złożą się utwory 
Straussėw. Jako wykonawcy wystąpią: Wie 
deńska Orkiestra Symlonitzna i Wiedeń- 
skie T-wo Śpiewscze. Koncert tranmitowa 
ny będzie z wialkiej sali wiedeńskiego 
„Mustkveroia'a", 

Piąty z konzertów chózów szkolnych 
dzieci wileńskich, jak wiadomo, poświęco- 
nych poszczególnym regianom Polski nada 
Rozgłośnia Wilesnka we czwartek, :8 li- 

stopada w wykonaniu chśru szkoły pow- 
szechnej mr. 42 pod dyr. lucji Mackiewi- 

, SSÓWRY, 3 i 

, W słotyshi 

Żyto I stand. 696 g/l °) 23.25 © 23.65 
Żyto II stand. 670 g/l °) 22,75 23.25 
Pszenica I stand. 730 g/l*) 2900 _ 30.00 
Pszenica I! sta. 710 #/1°) 28.75 29.25 
Jęormień | stand. 

678/673 g/l —- — — 
Jęczmień II stand 649 g/1 20.25 — 20.75 
jęczmień JI] staad. 

620,5 £/! 19.50 — 20.00 
Owies ] stand, 458 g/l 22.50 — 23.00 
Owies Ii stand. 445 g/l 2000 — 21.0 
Gryka I stand. 630 18.25 — 18.75 
Gyka li stand. 610 1775 — 18.25 
Stemię lniane b. 90% 1-03 

wag. stoe. al 4450 45.25 
Len trzep. Wołożyn b. I 

sk. 216.50 1400 -- 1450 
Len trzep. Horodziej b. I 

sk. 216.50 1690 — 1750 
Len trzep. Traby b. SPK 

sk. 216.50 1410 — 1460 
Len. trzep. Miory b. SPK 

sk. 216.50 4320 — 1360 
Len czesany Horodziej b. I я 

sk. 203.10 1940 — 1980 
Kądziel Horodziejska b. | 

sk. 200 1440 — 1480 
Targaniec mocz. asort. 

1[11-50|50 sk. 173.20 _ 740 — 800 
Targaniec "mocz. asort. 

1i11-50150 sk. 173.20 850 — 890 

*) Pray ulgowych taryfach, z których 

korzystają młyny wileńskie na żyto i psze- 

nicę ceny loco Wiino kalkulują się o 30—45 
grosay tamiq w  «dległośsiash powyżsj 

200 mtr. 

Ofiary 
złożone w administracji „Dzien. Wileńsk.'« 

p. Stefan Głowecki dla sieroty chorej 
na gruźlicę zł, 1—, dla wdowy z 2-giem 

dzieci zł, 2—: 

p. Medyńska na obiady dla niezam, stu- 
dentów zł. 2.40. 

  

Tanie źródło zakupu : 
galanterii męskiej i damskiej 

W. KOWALSKIEGO 
Mickiewicza 5, 

obok sklepu Borkowskiego, 
z lewej strony. 

  

Najkorzystniejszy 
zakup skórek, płaszczy karakuło- 

wych, łokowych i. t p. 

L. ŁOPUSZAŃSKI 
WILNO, Zamkowa 4. 

t POPHHHHHL--H---2 

Miłość i powodzenie pozyskasz 
używając wody kolońskiej z 
zapachem kwiatu szczęścia 

„LOKSOTIS“ 
Przemiły długotrwały zapach. 

Deka 40 gr. 

POLECA 

Władysław TRUBIŁŁO 
polski skład apteczny Ludwi- 

sarska 12, róg Tatarskiej. 

„Specjalność zioła lecznicze”    



  

Gigantyczny film, ilustrujący 
dwóch wiel- Scypiona i 
kich wodzów 

rywalizację 

Hannibala 

SCYPION 
AFRYKAŃSKI | 

Nasz 

następny 

program 

  

Najpiękniejszy film doby obecnej; 

Światowid 
W rolach 
glėwnycn Marika Rókk 

Humor! Doskonała muzyka. Nowe piosenki przebojowel 

„KAPRYS MILIONERA" 
i niezrów- 

nany Hans Sóhnker 
Nad program atrakcje 

Uprasza się o przybywanie na początki seansów 4, 6, 8 i 10 w niedzielę od godz. 2-ej 
  

PAN | skosA 
Nieodwołalnie ostatni dzień 

RSKA, Bodo. „Sktamatam“ 
Uwaga. Wyłącznie tylko u nas Obchód uroczystości Święta 

Niepodległości w Warszawie w dniu 11 listopada r. b. 
  

HELI 
Dramat życiow, 

(STELLA DALLAS) 
ra STANWYCK, 

5 Nad program: Atrakcja 

os] WZGARDZONA 
Dzieje życja kobiety, stworzonej do miłości 
Reż. King Vider. W rol. gl. ch'uba Ameryki Barba- 

ulubieniec kobiet John BOLES i 18-letnia aNNE >HIRLEY 
kolorowa i aktualności 

CASINO | Arcyflim Aum wzruszeń 

siódme niebo 
W rolach 
głównych SIMONE SIMON oraz JAMES STEWART 

Nad program: Urozmaicone dodatki. 

MARS) wi 
„Winowa 
W rol.g. PIERRE BLANCHA 

e'ka tragedia sumienia ludzkiego p. t. 
Dziś 

jc a “ (Samooskarže- 

Rež. Rajmonda Bernarda — twėrcy „NĘDZNIKOW“ 

  

KAWIARNIA — 
PASZTECIARNIA LEO ponownie 

otwarte NARDA 
przy ul. WILEŃSKIEJ Nr. 33 (vis-a-vis „Heliosu”) 
poleca Sz. Klienteli śniadania, obiady, kolacje 

Zakąski. Wyroby cukiernicze. 

  

Ceny dostępne 

  

  

Resztki wysortowanej porcelany 
wyprzedaze jedyny chrześcijański hurtowy skład szkła, fajansu, por- 

celany, naczyń, lamp i gramofonów. 

D.H. „T. Odyniec“ — wł. I. MALICKA 
WILNO, ul. Wielka 19, tel. 4-24. 

Szkło okienne na skrzynie i szyb 
zł 

Najniższe ceny. 

y. Przeboje płyt gramołonowych 
„1460; 

Cenniki gratis. 

  

FRANK HELLER. 

ia ik a a a ЛЬЕ ^ оКЕССО 
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Gsobliua podrož do szeł 
Przekład autoryzowany Wi. Olszewskiego. 

— A może samolotem? 
— Wyłkiuczone. Chwilowo mam 

wstręt do komunikacji powietrznej. 
Wynająłem natomiast wygodną, so- 
lidną łódź rybacką, która nas za- 
wiezie na wyspę Bornhoim. Kapitan 
lodzi zajmuje się w tych stronach 
rybołówstwem, choć między nami 
mówiąc, połów ryb niewiele go ob- 
chóczi  lmbi natomiast przewozić 
niektóre cenne ładunki... rozumie 
mam .. niektóre towary są w Danii 
zbyt drogie... 

— Rozumiem, rozumiejm... szmu- 
giel, zajęcie trodhę drażliwe. 

— Doskonaie! Widzę, że kolega 
orientuje się w tych kwestiach. Jas- 
na rzecz, że wyjazd nasz do Szwecji 
nie będzię Iriumfalny, ale syn mar- 
notrawny nie może zkyt wielo wy- 
magać. Za to gdy powrócimy do oj- 
czyzny, będziemy dkładać wizyny jak 
najbardziej oficjalne. Na_razie jest to 
niemożliwe. Ten przemiiy kopitan 
przyjdzie do ras na umówione milei- 
sce. 

-—— Na to samo, Iktore pan profe- 
sor znalazł dziś po popołudniu” 

— Jaki par domyślny, pamie me- 
cenasie! 

Titlius milczał. Aprobował za- 

rząkzenia profesora, miał jednak 
|pewne drobne zastrzeżenia. 

Pan Collin zaproponował «upno 
pewnych niezbędnych artykułów 
toaletówyvch, po czym zasiedli Go su- 
tej kolacji, jak przystało na żegiarzy. 

Około dziewiątej wyszli z mia- 
sta piechotą. Piaszczysta droga pro- 
wadziła wzdłuż wybrzeża. Pakał 
drobny deszczyk, 

Podeszli do brzegu, a maieńkie 
fale opiłukiwały im obuwie. 

Pan prolesor zaloczył 
kilka świetlnych kręgów. 

Dreptałi w miejscu, by się trochę 
rozgrzać aż wreszcie podpiynęta 
maia żódka. 

Wusiact z niej barczysty męż- 
czyzna i na dany przez Coliina znak, 
ujął Kacpra wot ramiona i jak dzie: 
„ko wsadził co łódki. 

Wnet podptyneli do riużej łodzi 
1ybackie; i zostali wciągnięci ua po 
|kład. Od tej chwili rozpoczęli podró! 
przez morze, podróż uudna, długa i 
monotonną. 

Następnego wieczora ujrzebi wig! 
rza Bornholmv, nie podpłynęłi jed 
nak do przystani. Kapitan, żując ty: 
toń i płując ustawicznie, wyjaśni 
Kacprowi, že miejscowy urząd celn: 

lampllcą 

  

  

nie się prokuratora 
przed trybunałem) 

i MADELEINE OZERAY 

DZIENNIK WILEŃSKI 

Kupno i sprzedaż | 
Pi adne šiais a a ak Ё 

"SKLEP SPOŻYWCZY w dobrym punkcie z 
|urządzeniem, towarem i mieszkaniem spr. 

„dam tanio. Tomasza Zana 23-b, (91—2 
| SPRZEDAM folwarek 31 ha (sirefa nadgra- | 
niczna) gleba dobra, zabudow. kapitalne; | 
130 drzewek owoc. Szczegóły p-ta Fodbro- | 
dzie. Juściński. 197—3, 

MŁYN wodny, turbinowy do sprzedania. | 
Adres w administr. „Dien, Wil." 

  

(219—3 | 

FORTEPIAN mały w b. dobrym stane,| 
sprzedam za 300 zł, Krakowska 34, m. 1. 
VN USE AE TASTE TA TRS A TL SS 

Praca poszukiwana 
NIANIA - WYCHOWAWCZYNI poszukuje 
posedy do dzieci z porządnej rodziny, = | 
goletnie świadectwa, referencje na miejscu, 
zna szycie. Więzienna 10, m. 5, | 

OSOBA, w wieku średnim, poszukuje pracy ; 
do dzieci starszych lub niemowlęcia, może! 
do noworodka. Ofiarna 2—7, į 

PRZYJMĘ pzacę gońca, woźnego, lokaja, | 
dozorcy itp wymagana skromne, Poważne ' 
referencje. Zgłoszenia proszę składać ul ; 
Pańska 7--11, Kazimierz Mirecki. | 

PANIENKA z domu inteligentnego, sierota | 
poszukuje pracy w chazakterze wychowaw | 
czyni lub pienięgniarki w domu  inteligent- | 
nym Skończyłam roczne Kursa Wycho- | 
wawcze - Pielęgaiarskie. Objęłabym po adę 
w majątku  Pozatem znam roboty ręczne 
oraz szycie. Zgłoszenia do adm, „Dz. Wil." 

pod „P“. 
ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 
administrator, przywróci rentowność i ud>- 
skonali gospodarkę choćby najbardziej xa- 
miedbaną. Zgłoszenia do admin. „Dz ennika 
Wileńskiego” dla „A. B.". 

TYLKO za obiady przyjmę każdą pracę 
Lat 27, wykszt. 6 kl. gimu., refrncje. Zgło- 
szenia do Red. „Dz. Wil." pod , Sprytny” 

RZĄDCA, dobry rolnik, lai 38, samotny, z 
Pomorza, L6 lat praktyki w uprzem: siowio- 
nych i nodowlanvch majątkach. Obeznany z 
rybołówstwem leśnictwem, przyjmie posadę 
jako samotny lub ordynarię, Łaskawe zgło- 
szenia do administracii „Dziennika Wileń- 

; skiego” pod B. P. 

„EMERYT, z solidnymi referencjami, przyi- 
i domami, lub inną odpowiednią 

Słowackiego 17, m, 23, (218—1). 

  

  

  

    
ie zaa 

posadę. 

p. L Nauka języka niem. w grupach o rów- 
|nych poziomach i celach od 4 zł. mies. 

STUDENT PRAWA, z wieloletnią praktyką 
korepetytorską. przygotowuje w zakresie 
gimnazjalnym — języki: francuski, niemiec- 
ki, łacina, Warunki b. przystępne  Zgodzi 
się na wyjazd Oferty pod A. W. do Admi- 
nistracji „Dziennika Wileńskiego". 

STUDENTKA udzieli korepetycyj z zakresu 
gimnazjów now. i st. typu Poprawę gwa- 
rantuję, Zgłosz. do adm. „Dz. Wil." pod „5“, 

Pomóżmy bliźnimi 
OCIEMNIAŁY OJCIEC będący w bardzo 
ciezkich warunmkacn materialnych zwraca 
się z uprzejmą prośbą do serc łaskawych 
tzytelników o przyjście z pomocą dla córki 
vczenicy let 15 w udzieleniu płaszcza zi- 
mowego coś z ubrania i bucików. Adres: 
ul. Szeptyckiego 16m, 13. | 

S LEP мевы DJLONUCEN STOLARZE 
Spółdzielnia Chrześcijan, Wilno, TROC- 
KA 6. Tel. 22-72. Poleca różne meble 

|| raz miękkie własnych warsztatów, 
|| Ceny niskie. Za gotówkę — na raty. g 

  

      

  

miał do ayspozyłcji tylko jedną, je: 
dyną motorówkę. 

O drugiej po północy podjechali 
do mrocznej linii nadbrzeżnej. Kac- 
prowi wydawało się, że pan Collin 
trzemał i absolutnie nie interesował 
się, co się wokoło niego dzieje, qed- 
nak od czasu do «czasu olwierał 
pr ' 

eraz otworzył je szeroko 1 przy- 
ślądał się czemuś pilnie w mroku 
nacy. Potem szepnął coś do ucha 
kap'tanowi. 

— Na pewno — odpowiedział 
tenże — miejsce dobre, jeżeli pan 
sobie życzy... ` 

Profesor wychylił się przez bur- 
tę i węszyl jal. pies myśliwska. 
„ — Gotów pan? — zapytał Til- 
LIUSA. 

Kacper skinął głową. Spuszczo- 
пг czółno, które lkołysało się leklo 
po fali. Po upływie kilku minut stało 
się to, czego Kacper przed paru 
dmiam. nawet przez. sen nie mógł 
przypuścić, Stali na szwedzkiej zie- 
mi przez nikoog nie zatrzymani, 
przeznikogo o mic nie pytani. 

Uścisnęli kupitanowi rękę 1 za- 
.zęli brnąć po piasku. 

Przeszli przez nadbrzeżny lasek 
sosnowy, potem przez piaszczyste 
łąki, (które nie miały końca, aż 
wreszcie wydbstali się na drogę. 

Noc była chłodna i mgłista, m 
jedrak not spływał po czole. 

Pan Collin wyjął z kiieszeni mapę 
1 przyświecał sobie lampką elek- 
tryczną. 
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   przy pelneį wydajnošci i šwiatowym z0- Ek 
sięgu, przez.zastosowanie rewelacyjne- E 
go układu „EKONOMIZATOR PRĄDU”, $$ 
TELEFUNKEN-FENOMEN M z. zużywa 
25 wałów prądu. j. tyle co mała żarówka. 
OSZCZĘDNOŚĆ NA PRĄDZIE 
WYNOSI OKOŁO zł. 3.60 miesięcznie, 
€o stanowi 18, raty miesięcznej za ten 
odbiornik. .EKONOMIZATOR PRĄDU* 
jest zastosowany jedynie w superze Tele- 
łunken-Fenomen M z., stwarzając z nie: 
go najoszczędniejszą superheterodynę 
na rynku; a dzięki wysokim wartościom 
technicznym, wspaniałemu tonowi, nis- 

kiej cenie, wygodnym spłałom, stanowi 
||| najodpowiedniejszą superheterodynę 

dla wszystkichi SUPER FENOMEN 
z „.EKONOMIZATOREM PRĄDU”. 
Cena Zl. 289.- za gotówkę. Na raty: 
zaliczka Zł. 20.— i 16 rat mies. po ZI. 20.— 

harmoma 
 LEFUNKE| 

    

Ten się nie spóźni nigdy 
do szkoły, biura, urzędu, teatru, opery, 

SJ Mo ma zegarek od W JUREWICZA 

Wilno, ul. Ad. Mickiewicza 4. Teil. 25-15 

  

  

Suknie, płaszcze, 
garsonki, sweterki, 
szlafroki. bluzki, 

spódniczki, bielizna, koszule, krawaty I t. d. 

W. NOWICKI 
Wytworna galanteria. 

wilno, 
wielka 30 

Towary zimowe. 

Bogaty wybór pończoch. 

  

  

Węgiel kamienny 5*"=";" NAJ PRZEDNIEJ- 
SZEJ JAKOSCI koks 

wagonowo i tonnowo, w zaplombowanych wozach za gotówkę i na raty 

po cemach konku rencyjnych dostarcza 

Firma KAZIMIERZ MARKIEWICZ 
Wilno, ul. ZYGMUNTOWSKA, 24 tel. 25-32 

    

Zarząd | 

Towarzystwa Kursów Technicznych 
w Wilnie 

| powiadamia, że zwyczajne walne 
zebranie członików odbędzie się 
w sali Stowarzyszenia Techników 
Polskich, przy. ul. Wileńskiej 33, 
o godz. 19, dnia 29.KI. b.r. Porzą- 
dek dzienny: 1) sprawozdanie Za- 
rządu, 2) wybory do Rady Ogól- 

nej, 3) wolne wnioski. 

  

-— Doskonale — rzekł z zacowo- 
leniem —- nasz pierwszy przystanek 
będzie w Simrishamm, dokąd mamy 
jakieś trzyczieści kilometrów. 

—- Miły spacerek — mruknał znu- 
żony Kacper. 

Profesor jednak nie dosłyszał 
ironii i rozpoczął pochód. 

Towarzyszyła im armia gwiazd 
w swej odwiecznej wędrówce po 
wszechświecie i szdzekanie psów tu 
t ówdzie rozrzuconych zagrodach. W 
oddali latarnia morska szucala mi- 
gotliwe, blade smugi światia. 

Młody adwokat znów spróbował 
szczęścia. 

— Jak dotąd, to chyba pan pro- 
iesor nie możę się skarżyć na moją 
uległość, prawda? To też mógłby 
pan nareszcie uchylić rąbka tajemni 
czości, wśród której gubię się w do- 
mysłach. 

— Na wszystko przyjdzie czas --- 
odpowidiział Collin. — Gdybym to 
uczynił lersz, móglbym narazić się 
na to, że nie chicliałlsy pan iśc dalej 
razem ze mną. Niech pan dalej bę- 
dzie uległy, a mniej ciekawy, a; 
wszystko pomyślnie się skończy, | 

Kacper nic nie odpowiedział. Pan 
prolesor tak samo doborze mos! się 
mylić, jak i mieć rację, 

Przebywali kilometr za  kilo- 
metrem. Coraz częściej sputykali 
pobielane chaly i byli coraz bliżej 
wieżyczki Ikościoła. O świcie w:dzie- 
ji dymy unoszące się z kominów Do-| 
chodził ich skrzyp wozów w za-, 
mikniętych. jeszcze podwórzaci, aż! 

Polecam materia 
ły ostatniej no- 
wości na Sezon 
jesienne zimowy 

WILHELM 
DOWGIAŁŁO 
ZAKŁAD Kult 
sw. JANSKA 6 
telefon 22-35 

  

  

wreszcie ujrzeli słup napisem 
Simrishamm. 

O ósmej wikroczyli na rynek mia-. 
sta, o ile wogóle ich ociężałe posu- 
wanie się naprzód można było na- 
zwać wkroczeniem. 

Wstąpili do pierwszego z brzegu 
hotelu. Wysoka, «luda dziewczyna 
zajęta była sprzątaniem stołów i 
odkurzaniem raczyń ua bufecie. 

Dygnęła na przywitanie gości i 
wslkazała stolik w sąsiednim p>koju. 
Nie byli sami. Wokoło wielkiego 
stalu, zastawionego wszelkiego ro- 
Lzaju przekąskami, uwijały si; kel- 
nerki, podając ikawę, cukier i ku- 
beczki ze śmielaną. Co chwila sły- 
chać było tytuly: panie rawico, panie 
asesorze, panie doktorze, panie dy- 
rektorze oraz pieszczolliwie wyma- 
wiane imiona Kkelnerek: Rulle, Noje, 
Ludže, Tusse. 

— Jakże jestem szczęśliwy, żeś- 
my powrócili do ojczyzny! — rzekł 
rozrzewmony Kacper. 

— Istotnie dodał profesor. — 
Zakazany owoc najlepiej smakuje. 

Kacper wy,rzał na: ulicę. Ze- 
wsząd szli wyspani, wyświeżeni pa- 
nowie, witając się głośno i utoczy- 
scie, 'ak to "esi w zwyczaju w ma- 

z 

jlych miasteczkach. Na idziesięć kro- 
ków zdejmowali kapelusze i wyma- 
chiwali ninu, bez wzgledu aa to, czy 
ze sobą sympztyzowali, czy też się 
mie cierbieli. 

— To jest Szwecja — rzekł. Col- 
lin, a Kacper mu potakiwał. 

(D. c. n.) 
REB KADA 1 TIERAŚ "TTJA WMA GYRSRAEGKASKZZ, c ET SORDO GACAAJ 243 BUARINWĆ "TROROKGNIG) GODS DOWREW NCW TKO LIE" NN SCSI IIS II VS VIII III S 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką i › ы ' pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł, 6— 
CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr, Komunikaty zł, 1— ra mm, jednostp., nekrologi 16 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w driale ogłosreniowym ва 
słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł, 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i społeczn. za wiersz druku 30 gr. Za ogłosrenia cyfrowe i tabelaryczne 6 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki, Administracja 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń | n'e przyjmuje zastrzeżeń miejsca, 

  

EB ydawca! 

  
ALEKSANDER ZWIERZYŃS%I, 

MT NO 

  

Drużaralą A, Zwierzyśckiego, Mila, Kosłowa |. 

  

    

Odpowiedzialny redaktorr CZESŁAW ŚLESICKŁ


